Nr. 8. 


Czwartek, 13 Stycznia 1910. 


Rok 100. 


_ Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., | 


poczta 16 hal. — Biwa Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnicekiego 1. 10. — Kkspedycya miejseowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna l. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telcfon Redakcyvi Nr. 88. 


|] zamiejscowa: | miejseowa: 
| rocznie . 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, | rocznie 24 K, | ćwierórocznie . 6 K, 
| półrocznie . 16 K, | miesięcznie 2K70h, | półrocznie . 2 K, | miesięcznie . 2 K. 


j Prenumerata 


| w Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


| „Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do (razety Lwowskiej, otrzymują cato- 
| i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
| Jab od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
| „Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K 


| Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. RE. 

| Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 

| słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 

| petitowej. 5 90: Ta! 

| Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 

| we Lwowie Pasaż kiausmanna l. 9. W Paryżu wy- 

| łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 36 

| Rue de Varenne. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁANY, ° ** 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi : 
W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 
sa grudnia) e 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 


czerwca) NZ. E 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 

31 marca) RO 0. w GEJ 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) . . . . 2K 

Zamiejscowa; 

ONE... . . . 32 K 7 
półrocznie . . a o 16K— hh 
ćwierćrocznie . . 8K--R 
miesięcznie. . . . . 2K-— A 


Prenumeratorowie roczni lub pól- 
|jzmi, (którzy prenumerują ód 1 
eznia do końca grudnia lub do kon- 
czerwca), otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki*, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za d^- 
platą, a to: | 

ćwierćroczni . 
miesięczni 


"t 


1 K 50 Z 
.— K604 
„Przewodnik“ prenumerowany os0- 
bno, kosztuje : 


rocznie . 8K 
półrocznie . saa AAB 
ćwierćrocznie . , . 2K 


W celu ustalenia nakładu prosimy | deru Krzyżowców, Franciszkowi Ksaweremu 
esne nadsyłanie prenumeraty. Maratowi w Pradze, krzyż komandorski 
orderu Franciszka Józefa z Gwiazdą. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 

„Gazeta Lwowska“ rozpoczęła Z | stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej przy- 
pierwszym stycznia setny rok istnienia. dzielonego do służby w Ministerstwie rolni- 
W fejletonie, obok listów z Warszawy, |etwa starszego radcę leśnictwa Fryderyka 
Krakowa, Wiednia, Petersburga, Klnsioka, radcą Dworu. 
Londynu, Paryża, Berlina, Mona- 
chium, Rzymu i t. d., zamieszczać będzie- 
my prace wybitnych polskich pisarzy, mię- 
dzy innymi: Teodora Jeske-OChoińskie- 
go, Maryana Dubieckiego, Maryana Ga- 
walewicza, Franciszka Rawity-Ga- 
wrońskiego, Hajoty, Kornela Maku- 
szyńskiego, Elizy Orzeszkowej, Zy- 
gmunta Sarneckiego, Kazimierza Tet-| Ankieta w sprawie fizycznego 
majera, Gabryeli Zapolskiej, Henryka | wychowania młodzieży szkolnej. 
Zbierzchowskiego i w. i. Najnowsze Obrady pierwszego dnia (ankieta, jak 
wydawnictwa, Teatr, malarstwo, rzeźba, mu- | wiadomo, zebrała się w poniedziałek) miały 
zyka — będą nadal omawiane wyczerpująco | przebieg nastepujący : 
i TZECZOWO. Po zagajeniu przez P. Ministra „OŚWIA- 

(W eos „Przewodnika Naukowe | b Sea, poney a glos dr 
go i Literackiego“ posiadamy prace naj- światy wdzięczność za to, iż czynnikom in- 
wybitniejszych polskich historyków i kryty- | teresującym się szkołą dał sposobność do za- 
ków literatury. brania głosu w tej tak ważnej sprawie. Mo- 
wę uznaje to za obj 

nnn" | |, przeświadczenie o kóniwóziośct fizyezi 


Haye 
A ćwiezeń przeniknęło tak szerokie koła. Čo de 
CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


ankiety, to jeżeli ona ma wydać owoce, by- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 12 stycznia. 


IIA ARE | A 


łoby pierwszem jej zadaniem stworzyć w 0- 
brębie programu szkolnego czas i miejsce 
77 | dla] wychowania fizycznego, gdyż młodzież 
Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- | Szkolna jest opeenie do tego stopnia obar- 
ł Najwyższe postanowieniem dni 2 0 200 dalszem obciążeniu nie może 
czył Najwyż: pasemosnemem być mowy. Niechaj dyscypliny teorytyczne 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej genera- uczynią ustępstwa na rzecz wychowania fi- 
łowi i wielkiemu mistrzowi rycerskiego or- | zycznego. „ > i 


“i 


Mowca nie sądzi. by ono było rzeczą 
wyłącznie nauczycieła gimnastyki. Każdy na- 
uczyciel powinien być nietylko rzecznikiem 
swego działu, lecz także wychowawcą, każdy 
powinien zwracać uwagę na wychowanie fi- 
zyczne. Oczywiscie w tym celu należałoby 
stosownie pokierować wykształceniem nau- 
ciela; już w stadyum przygotowania się do 
zawodu nauczycielskiego, powinienby przy- 
szły nauczyciel odbywać ćwiczenia fizyczne. 
uczęszczać na odpowiednie kursy. a naste- 
pnie zdać egzamin, który uprawniałby go do 
uczestniczenia w pracy nad fizycznem wy- 
chowaniem młodzieży. Przytem nauczyciele 
powinniby do pewnego przynajmniej wieku — 
n. p. do lat 40, — brać udział w fizycznych 
ćwiczeniach młodzieży. Jeśli sprawa wycho- 
wania fizycznego stanąć ma na właściwym 
gruncie, to nasuwa się kwestya, czy wogóle 
do publicznego zawodu nauczycielskiego mo- 
gą być dopuszczeni kandydaci bez fizyczne- 
go uzdolnienia w myśl wyżej określonych 
wymagań. Cwiczenia strzeleckie, które również 
włączono do programu ankiety, byłyby nie- 
zawodnie pożądane, mowcy zdaje się jednak. 
że w wielu miejscach stosunki lokalne unie- 
możliwią ich wprowadzenie. Jeżeliby jednak 
szło o wprowadzenie czegoś. co mialoby być 
przygotowaniem do wykształcenia militarne- 
go, to sprawa ta jest zbyt poważna, by zby- 
wać ją zabawkami. 

bla prawidłowego rozwoju młodzieży 
szkolnej instytucya lekarzy szkolnych jest 
wiezbędna i wogóle powinno się w sprawie 


bardzo pocieszający” | wpchowania fizycznego dąpuścić świat lekar- 
zek Lsleow udnowiedyi sposób do głosu. 


Mowca wyraził w końcu przeświadcze- ” 
nie, że ankieta nie spełznie bezowocnie. 

Prywatny docent dr. Bum zajmował 
się sprawą fizycznego i umysłowego znuże- 
nia. Za pomocą t. zw. ergografu profesora 
Mosso stwierdzić można, iż gimnastyka t. zw. 
niemieckim sposobem tylko potęguje znuże- 
nie fizyczne. Wynika ztąd, że uprawiane obe- 
cnie ćwiczenia gimnastyczne nie tylko nie 
usuwają znużenia, lecz owszem zwiększają je 


Oswald Balzer. 


JESZCZE 0 pmktąch spornych 


pisowni polskiej. 


(Ciąg dalszy). 


Na razie wypływa z tych uwag jedna 
konklnzya: w imiesłowie I. osnów spółodło- 
skowych wymawiamy -łszy, i tak samo też 
piszemy, I to nie od dzisiaj dopiero. ale — 
żeby w tej chwili mówić tylko o zjawisku 
na pewno stwierdzonem — od połowy wieku 
XVIII przeważnie. a od końcowych dziesią- 
tek lat tegoż stulecia prawie wylącznie. W po- 
równaniu z okresem bezpośrednio poprzednim. 
kiedy w języku literackim panowała przewa- 
zie forma -ssy (rzekszy, od XVI. do poł. 
XVII. w.) jest to zatem nowy okres w 
rozwoju formy i pisowni tych wy- 
razów, trwający już około półtora stu- 
lecia. Jeżeli dajemy pierwszeństwo pisowni 
dawniejszej przed dzisiejszą. ustaloną przez 
długą praktyke i tradycyę. to jest to znowu 
pewne podporządkowanie zjawisk nowszej fa- 
zy rozwojowej pod zjawiska fazy dawniejszej, 
czyli pewne przecenienie „Starożytności“ or- 
tograficznyeli. i chęć wywalezenia im powagi 
w dzisiejszym żywym języku, który rzeczone 
formy wyrazówe przybrał już w odmienną 
szatę. W związku z stwierdzonym poprzednio 
szczegółem, że ł w formach tych rzeczywi- 
ście jest wymawiane, można teorye pp. re- 
formatorów określić jako przodewszystkiem 
historyczną; w ślad za czem trzeba jej 
będzie przeciwstawić zasade pisowni fo- 
netycznej, pod której hasłem mamy prze- 
cież reformować naszę ortografie! Pilat. w za- 
sadzie (ze względów etymologieznych) zwo- 


lennik formy -szy, uznał przecież. że przy- | początków w. XVL i szala przechyla się wy- 


wracać ją dzisiaj już za pózno (Gram. M. 43), |łącznie na stronę formy miejseownikowej 
i utrafił tu w sedno rzeczy: podporządkował | (-szy); ale w zabytkach z XIV. i XV. stu- 
moment. historyczny wymogom fonetyki. Wy- | lecia forma mianownikowa istnieje jeszcze 
mogi te są bądź co bądź ważne do tyla, że | w pelni i poświadczona jest calym szeregiem 
rozgrzeszą nas nawet z zatrzymania jednej | przykładów, n. p. zapłaciw, chwaliw, pozwaw, 
litery więcej, niżby ich było potrzeba w for- | wyjąw, i odp. zapłaciwsey i t. d. 
mie rzekszy; bo jakkolwiek oszczędność w uży- Toż samo zjawisko stwierdzają za- 
waniu znaków graficznych jest rzeczą chwa- | bytki języka naszego z tegoż czasu (XIV. i 
lebną, to jednak nie może ona iść tak daleko. | XV. w.) także i co do imiesłowów z 
żebyśmy mie mieli wyrażać tego, to wyma- | osnową spółgłoskową. Mamy obok sie- 
wiaumy. R bie poświadczone formy mianownikowe rzekw. 
Ale przejdźmy do rzeczy najważniejszej : | wszedw, spadw, nalażw, niosw, obok miej- 
etymologii i historyj. Przypominam scownikowych rzekwszy, wszedwszy, spadwszy, 
najpierw rzecz znaną. że dzisiejszy kształt | nałazwszy, nioswszy. W formie krótszej (1 
uniesłowów I. na -szy (mniejsza na razie o to, | przyp.) zn ajdnje się zawsze końcowy 


czy Z Innym jeszcze poprzedzającym go przy- |głos w,i nie ma ani jednego przy- 


rostkiem, czy bez niego), jest formacyą po- | kładu, któryby wykazywał budowę odmien- 
chodną, utworzoną z innej jako podstawowej. | ną bez -w, n. p. rzek; w formie dluźszej (7 


Zeby w tej chwili ograniczyć się do tej tylko | przyp.) głos w występuje dość często przed 
grupy wyrazów, których forma imiesłowowa | końcówką -szy. Formy mianownikowe tej 
jest niesporną, t.j. do słów z osnową samo- | grupy wyrazów wychodzą w języku naszym 
głoskową, przytoczę jako przykłady: daw i|z użycia w tym samym czasie co I takież 
dawsży, gnaw i znawszy, zostawiw i zosta- | formy grupy poprzedniej (osnów samogłosko- 
wiwszy. Imiesłów niniejszy odmieniał się da- | wych): od pocz. XVI. w. forma miejscowni- 
wniej przez przypadki; otóż forma daw jest | kowa staje się wyłącznie panującą. 

przyp. | 1. poj., a forma dawszy według zgo- Z przytoczonych dat wypływa. że kwe- 
dnego Zdania lingwistów jest przyp. 7 l. poj. | stya etymologii dzisiejszego imiesł. I. spro- 
tegoź samego wyrazu. Ow przyp. 7 otrzymał | wadza się do innej kwestyi: jaką jest ety- 
zakończenie -szy, dodane do formy przyp. 1, | mologia starszej, zatraconej dziś formy mia- 
sam zas przyp. 1 powstał przez połączenie | nownikowej: jasną jest howiem rzeczą. że 
osnowy słowa z przyrostkiem w. Forma daw- | imiesł. na -sey jako przyp. 7 jest tylko for- 
zy składa się tedy z trzech części: da-w-szy; | mą pochodną wobec formy mianownikowej 
głos w jest tu organiczny. Z biegiem | jako podstawowej. Co do owej formy pod- 
czasu imiesł, I. stracił zdolność przypadko- | stawowej zdawałoby się na pierwszy rzut 
wania. forma dawszy pozostała w języku na- | oka, że budowa jej w przytoczonych przed 
szym jako skostniała, i to tak, że stosunkowo | chwilą przykładach jest całkiem prawidłowa, 
wcześnie wyparła też formę daw, poprzednio |i w obu grupach słów, z osnową samogło- 
obok niej używaną. Podobny proces da się | skową czy spółołoskową, jednakowa: że mia- 
stwierdzić także w innych językach słowiań- | nowicie tworzy się ona za pomocą przyrostka 
skich, z ta tylko różnicą, że obie równoległe | -w. W źródłach XIV. i XV. w. mamy 1 da-w, 
formy używają się częściowo po dziś dzień | chwali-w, i rzek-w, szed-w. Odmiennie jednak 
jeszcze obok siebie, tak n. p. w ros. daw i | zapatruje się na tę sprawę większość lingwi- 
dawszi, w serb., chorw. dosav, dosavśi. W ję- | stów. Zdaniem ich przyrostek -w przyjąć Się 
zyku polskim równoległość ta ustaje już od | da tylko przy osnowach samogłoskowych jako 


* 


prasłowiański; natomiast przy osnowach spół- 
głoskowych nie uznają oni tego przyrostka, 
o ile chodzi o czasy pierwotne, i uważają. że 
imiesłów tworzono wówczas według typu 
reek, seed (nie rzek-w, Szed-ic, n. p. Miklo- 
sich IIL 477%). Podstawą tego zapatrywania 
jest głównie ta okoliczność, że późniejszy 
kształt imiesłewów miejscownikowych (-szy) 
we wszystkich innych językach słowiańskich, 
które imiesłowy takie posiadają, nie wyka- 
zuje głosu «e (ros. czes. serb. chorw. typ: 
nes-Śt, rek-ši). Formy polskie rzek-w, szed-w, 
a także poświadczone w starszych pomnikach 
formy starocerk. prostr-v, staroczes. čet-v, 
poklek-v, uważa się tu tylko za formy upo- 
dobnione do form imiesłowowych osnów 
samogłoskowych; ponieważ tam imiesłowy 
brzmiały dac, chwali-w, przeto na wzór ich 
miano też utworzyć, przez analogię: rzek-w, 
szed-w, choć właściwy ich, etymologicznie 
skonstruowany ksztalt nie posiadał rzekomo 
głosu -w. Stosownie do tego przyjmuje się 
też, że język polski w najstarszej fazie roz- 
woju używał „niewątpliwie“ formy rzek, 
szed, jakkolwiek nie poświadeza ich 
żaden zabytek językowy. i że dopiero 
w późniejszem stadywn. przez analogię. wy- 
tworzyły się tu formy rzek-w, szed-w (Pilat, 
Gram. I. 303 n.). W świetle tej teoryi głos 
-w zarówno w formie mianownikowej. jako też 
pochodnej od niej miejscownikowej rzek-t0-8zy, 
szed-w-szy uważany jest za nieorganiczny 
(por. n. p. Miklosich MI. 477). w przeciw- 
stawieniu do organicznego -w w imiesłowach 
osnów samogłoskowych : da-w, da-w-szy. I to 
jest najwalniejszy, jedyny argument 
etymologiczny, którym dzisiaj po- 
piera się żądanie pisowni rzek-szy, 
szed-szy, wywodząc, że ów nieorganiczny głos 
-w odpadł tu z biegiem czasu, skutkiem czego 
-sey przyrość musialo do czystej formy mia- 
nownikowej (rzek-). 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


jeszcze. Znacznie niższą linią zarysowuje się 
na grafikonie znużenie wywołane szwedzką 
gimnastyką, zabawami ruchowemi i sportem. 
Gimnastykę więc systemu niemieckiego na- 
leżałoby zastąpić zabawami młodzieży, które 
odbywałyby się nie pomiędzy dwiema go- 
dzinami szkolnemi, lecz w wolnych godzi- 
nach po poludniu w przestronnych, dobrze 
odwietrzanych lokalach w temperaturze 18° R. 
Ze sportów na zalecenie zasługują głównie: 
pływanie i zabawy na łąkach, wprost zaś 
odradzać należy kolarstwa, ponieważ żaden 
sport nie nastręcza więcej sposobności do 
szkodliwych dla zdrowia nadużyć. Bardzo go- 
raco zalecać wypada śpiew. sprzyja on bo- 
wiem należytemu oddechaniu. Oczywiście, jak 
postępować z dziećmi eierpiącemi na wady 
organiczne — to wskazać będzie rzeczą le- 
karza szkolnego. 

Mowca odpowiada na pierwsze pytanie 
ankiety: „Czy dzisiejsza nauka gimnastyki 
w szkołach średnich czyni zadość dzisiejszym 
wymaganiom ?* — stanowczem: „Nie!*, sta- 
nowczem zaś „Tak!“ potwierdza pytanie dru- 
gie: „Czy potrzeba poddać rewizyi obecnie 
obowiązujący program nauki gimnastyki. 

Pani Strómberg-Grossmann 
z radością wita jako Szwedka i jako gimna- 
styczka zasady wyłuszezone w referacie dr. 
Piaseckiego, zgodne prawie we wszystkich 
szczegółach z postulatami szwedzkiej gimna- 
styki Linga. Kraje, w których uprawia się 
szwedzką gimnastykę (Szwecya. Dania, Bel- 
gia, Anglia) przodują w kulturze ciała. Mo- 
wczyni stawia następujące tezy: 1. Do ko- 
misyi mającej rozpatrzeć sprawę nauki gi- 
mnastyki w szkołach średnich, wezwać należy 
także przedstawicieli gimnastyki szwedzkiej. 
2. Do wszystkich szkół żeńskich winno się 
wprowadzić naukę gimnastyki jako obowiąz- 
kową. 8. Szwedzki system gimnastyczny nia 
być na próbę wprowadzony w pewnych szko- 
łach średnich. Nauki udzielać mają nauczy- 
ciele wykształceni w centralnym Instytucie 
w Sztokholmie, lub w innym równorzędnym 
zakładzie. 


Sprawy krajowe. 


(Akcyjny Bank przemysłowy). 


Na wczorajszem posiedzeniu przedłożył 
Wydział krajowy Sejmowi sprawozdanie z do- 
tychczasowych zabiegów o powołanie do życia 
akc. Banku przemysłowego. Historya tej spra- 
wy przedstawia się następująco: 

W r. 1902 złożyń p. Rutowshi 1 Lowa- 
rzysze do laski marszałkowskiej dwa wnioski, 
mianowicie jeden z projektem ustawy, uwal- 
niającej nowopowstające instytucye kredyto- 
we, mające na celu zakładanie i finansowa- 
nie przedsiębiorstw przemyslowych. od doda- 
tków do podatków, oraz drugi wniosek z re- 
zolucyą, wzywającą Wydział krajowy do wdro- 
żenia rokowań z instytucyami finansowemi, 
celem powołania do życia w kraju akcyjnego 
zakładu kredytowego z kapitałem wpłaconym 
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najmniej 5 milionów K., którego głównym 
celem miałoby być powoływanie do życia i 
zakładanie przedsiębiorstw przemysłowych , 
finansowanie a zarazem rozwijanie i wspie- 
ranie istniejących zakładów przemysłowych. 
Zarazem zawierała rezolucya ta upoważnienie 
dla Wydziału krajowego do ewentualnego za- 
warcia prowizorycznej umowy, wymagającej 
sejmowego zatwierdzenia na następujących 
warunkach: 


1. Do powstania takiego zakładu mógłby 
kraj przystąpić ewentualnie z udziałem mi- 
liona koron; 2. przez pierwszych 6 lat mógłby 
się kraj zrzec dochodu od swego udziału na 
rzecz reszty akcyonaryuszy; 3. na pierwsze 
koszta założenia i finansowania zakładu kraj 
mógłby się przyczynić kwotą 50.000 K. 

W rok później komisya przemysłowa, 
do której Sejm wnioski te odesłał, zdała o 
o nich obszernie sprawę, kończąc powtórze- 
niem wniosków p. Rutowskiego. Sejm nie 
przychylił się jednak do tej propozycyi ko- 
misyl przemysłowej, lecz odesłał uchwałą z 8 
listopada 1908 rzecz całą Wyziałowi krajo- 
wemu do zbadania i sprawozdania. 

W toku rozpoczętych przez Wydział 
krajowy badań iw toku usiłowań nawiązania 
próbnych rokowań z instytucyami finansowe- 
mi pozakrajowemi, zapadła dnia 12 listopada 
1904 druga uchwała Sejmu, która nieczeka- 
jąc wyniku badań. polecala już Wydziałowi 
krajowemu „przyspieszenie badań, względnie 
rokowań, w sprawie powołania do życia ewen- 
tualnie przy pomocy kraju Banku przemysło- 
wego“. 

Rokowania nie dały wprawdzie na razie 
pomyslnego rezultatu, natomiast badania, pro- 
wadzone przy współudziale krajowej komisyi 
dla spraw przemysłowych, wykazywaly i ko- 
nieczną potrzebę powstania takiej instytucyi 
wogóle i potrzebę przyznania jej ulg w do- 
datkach autonomicznych. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
tym przedmiocie, złożone d. 22 września 1905 
1. 88.617. załatwione zostało uchwałą Sejmu, 
powziętą na posiedzeniu d. 28 października 
1908, a 1. polecającą Wydziałowi krajowemu, 
żeby celem powołania do życia większego 
akcyjnego zakładu kredytowego, którego za- 
daniem będzie wspieranie rękodzieł i prze- 
mysłu domowego, jakoteż wogóle rozszerze- 
nie, zakładanie i finansowanie krajowych 
przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych, 
wdrożył rokowania z kołami finansoweni w 
kraju i zagranicą; 2. upoważniającą Wydział 
krajowy w tym względzie do prowizoryczne- 
go zawarcia umowy, wymagającej zatwierdze- 
nia Sejimn krajowego, która możo opezoć się 
La następujących koncesyach ze strony kraju: 
a) kraj mógłby przystąpić do takiego zakładu 
kredytowego z udziałem w kapitale akcyjnym; 
b) przez kilka pierwszych lat kraj mógłby 
zrzec się dochodu od całości lub części swego 
udziału na rzecz reszty akcyonaryuszy; c) kraj 
mógłby udzielić subwencyi na pierwsze koszta 
założenia i sfinansowania zakładu. 

Na wypadek zawarcia takiej prowizory- 
cznej umowy polecił Sejm Wydziałowi kra- 


w dodatkach autonomicznych do podatków 
dla takich zakładów. 

Uchwała ta dala Wydziałowi krajowe- 
mu możność rozpoczęcia istotnych rokowań 
z kołami finansowemi w ramach zakreślonych 
wolą Sejmu. 

Rokowania te, prowadzone przy wspól- 
udziale wyznaczonych przez krajową komisyę 
przemysłową delegatów pp. Lea, Battaglii, 
Benisa, Daltnera i Stesłowicza, przybrały 
konkretne kształty z chwilą nawiązania per- 
traktacyj z Dolno-austryackiem Towarzystwem 
eskontowem (Niederósterreichische Escompte- 
Gesellschaft), Już w toku rokowań przyszedł 
Wydział krajowy przedewszystkiem do prze- 
konania, że kapitał akcyjny przyszłego Banku 
musi wynosić przynajmniej 10 milionów kor., 
jeżeli Bank ma spełnić należycie te wszyst- 
kie zadania, które mu Sejm w uchwale za- 
kreślił, a następnie, że decydujący wpływ 
kraju na bieg interesów Banku może być 
tylko wówczas zapewniony, jeżeli połowę ka- 
pitału akcyjnego kraj weźmie na siebie. Osta- 
tecznym wynikiem rokowań jest prowizory- 
cznie zawarta umowa, oparta na następują- 
cych zasadach: 

Wydzial krajowy imieniem kraju i Dol- 
no - austryaekie Towarzystwo eskontowe po- 
czynią starania o uzyskanle zezwolenia na 
założenie Towarzystwa akcyjnego z pełno 
wpłaconym kapitałem akcyjny 10 milionów 
koron, rozłożonym na 25.000 sztuk na oka- 
ziciela opiewających akcyj po 400 K. 

Zaprotokołowana firma Towarzystwa ma 
brzmieć: Akcyjny Bank przemysłowy dla Kró- 
łestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem, a jego siedzibą Lwów. 

Towarzystwo, które ma prawo zakładać 
filie i agencye w kraju, a poza krajem za 
zezwoleniem Wydziału krajowego, ma za za- 
danie popierać ekonomiczny rozwój Galicyi 
na polu przemysłu, górnictwa, handlu i ko- 
munikacyl. 

W tym celu ma Bank prawo: 

a) przyjmować wkładki na rachunek 
bieżący w zamian za książeczki wkładkowe 
lub asygnaty kasowe; 

b) zakładać i prowadzić publiczne do- 
my składowe (towarowe i wolne składy), 
wystawiać warranty na złożone towary, za- 
kładać i prowadzić zakłady do mierzenia i 
ważenia, tudzież składy dla przechowywania 
sądownie zajętych ruchomości; 

e) nabywać i sprzedawać, brać w dzierża- 
wę i wydzierżawiać, pośredniczyć w kupnie 
i sprzedaży nieruchomości i ruchomości, słu- 
żacych do przemysłu, górnictwa, handlu i 
komunikacyi, lub wreszcie na takie nieru- 
cłomości 1 ruchomości udzielać p. życzek; 

d) prowadzić budowy, potrzebne dla 
wymienionych powyżej celów. 

Wymienione powyżej interesy może Bank 
prowadzić na rachunek własny, lub osób 
trzecich, nadto może Bank w dowolny spo- 
sób uezestniczyć w obcych przedsiębiorstwach 
z dziedziny wymienionej, powoływać do ży- 
cia tego rodzaju przedsiębiorstwa i zajmywać 
się wydaniem ich akcyj i obligacyj. 

Nadto ma Bank prawo wydawać obli- 


jowemu, by wniósł projekt ustawy o ulgach | gacye, fundowane na pożyczkach udzielonych 


dla wymienionych powyżej celów, lub na 
własnych papierach wartościowych. mających 
pupilarne bezpieczeństwo, lub wreszcie na 
będących w posiadaniu Banku lub u niego 
zastawionych papierach wartościowych albo 
obligacyach krajowych przedsiębiorstw prze- 
mysłowych i handlowych, dla których istnieje 
wpis prawa zastawu w publicznych księgach, 
lub których spłatę poręczył jeden z krajów 
austryackich, albo wreszcie krajowa korpo- 
racya, uprawniona do pobierania dodatków. 

Bank może wydawać obligi tylko do 
wysokości pretensyi w kapitale u dłużników, 
względnie do wysokości nominalnej wartości 
papierów, służących za podkład, w żadnym 
razie nie może suma będących w obiegu o- 
bligacyj przewyższać pięciokrotnie wziętego 
wpłaconego kapitału zakładowego. 

Kapitał akcyjny początkowy ustanowio- 
no, jak wyżej podano na 10,000.000 koron. 
Połowę tego kapitału t. j. 5,000.000 koron 
ma subskrybować i w pełni wpłacić kraj. 
Drugą połowę subskrybuje i wpłaca Dolno 
Austryackie Towarzystwo eskontowe. Kapi- 
tał akcyjny może być na wniosek Rady nad- 
zorczej, za uchwałą Walnego Zgromadzenia 
i po uprzedniem zezwoleniu Wydziału krajo- 
wego podwyższony do 25,000.000 kor. przez 
wypuszczenie dalszych akcyj po 400 koron, 
jednak wpłaconych nie poniżej pari. Ewen- 
tnalne dalsze powiększenie kapitału akcyjne- 
go wymaga prócz spełnienia wymienionych 
warunków nadto zatwierdzenia Rządu. 

Zarząd Banku sprawuje Rada nadzor- 
cza i Dyrekcya, mianowana przez Radę nad- 
zorczą, a złożona z dwu lub więcej członków. 

Rada nadzorcza składa się najmniej z 
8, najwyżej z 12 członków. Trzech członków 
Rady nadzorczej mianuje Wydział krajowy, 
resztę wybiera Walne Zgromadzenie z pomię- 
dzy akcyonaryuszy, uprawnionych do głoso- 
wania. 

Na podstawie specyalnej umowy z Dol- 
no-Austryackiemn Towarzystwem eskontowem 
mianuje Wydział krajowy na pierwszych pięć 
lat połowę członków Rady nadzorczej, drugą 
zaś połowę wyznaczy Dolno-Anstryackie To- 
warzystwo eskontowe; nominacya Dyrekto- 
rów i ich zastępców może nastąpić również 
tylko za obopólnem porozumieniem. 

Radzie nadzorczej przewodniczy prezes, 
mianowany przez Wydział krajowy z grona 
członków Rady. Wrazie przeszkody zastępu” 
go jeden z dwu wiceprezesów, wybrany 
przez Radę. 

Prezes ma prawo wglądać we wszyst- 
kie czynności bankowe i hrać udział w po- 
siedzeniach Iyrekcyi z głosem doradczym. 

Prawo brania udziałn w posiedzeniach 
Rady nadzorczej — jednakże tylko z głosem 
doradczym — będzie mieć jeden z członków 
Wydziału krajowego, którego w tym celu 
Wydział krajowy wydeleguje. 

Rada nadzorcza może wybrać z swego 
grona komitet wykonawczy, określić jego za- 
kres działania i ustanowić pobory. i 

Walne zebranie zaś wybiera z pośród 
akcyonaryuszy komitet rewizyjny z trzech 
członków złożony na przeciąg roku z obo- 
wiązkiem zbadania zamknięcia rachunkowe- 
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Część pierwsza. 
Ii 
(Ciąg dalszy). 


— Weale nie... — odparł Cezar. — 
Mam głębokie przekonanie, że dobrze czy- 
nię; zdaje mi się jakby jakaś potęga, sil- 
niejsza od mojej woli, skłaniała mnie do te- 

o... Przychodzę ciebie prosić, abyś mi dał 
(amilę za żonę. 

— Komu? komu? 

— Mnie samemu. 

Barthélémy unosząc ręce po nad gło- 
wę, o mało nie padł na wznak. 

— Ach, mój Boże!... Co teżypan mówi! 

Cezar oparł się silnie na swojej lasce. 
Po upływie chwili, nie ruszając się z miej- 
sca, odrzekł: 

— Uspokój się... Twoja córka będzie 
jakby moją córką, dam jej moje nazwisko i 
wszystko co posiadam. Wszystkich was uszczę- 
śliwię. 

— Och, nie!.. Pan, Cezar de Canta- 
gril żenić się z Kamilą Barthélémy! Co za 
mezalians!.. Nikt nie uwierzy, że w tem 
nie ma czegoś podejrzanego. 

— (Odpowiesz mi dopiero, gdy się do- 
brze nad tem zastanowisz.... Ostatecznie, cóż 
ja ofiarowuję? Mój majątek, to znaczy nie, 


albo bardzo mało, w porównaniu ze skarbem, 
jakiego żądam od ciebie. Kamila jest piękna, 
dobra, inteligentna: zdaje mi się, że przejęła 
wszystkie te enoty z naszej ziemi ukochanej. 
Będzie całkiem swobodna; wejdzie w mój 
dom z władzą królowej. A ja przestanę być 
samotny... Nie wątpię także, iż dzięki zale- 
tom swoim, dopomoże mi ona do przygoto- 
wania się godniej do przyszłege życia. Moi 
pochlebcy jedynie będą rozczarowani. Ale 
ja drwię z tego. 

— To doprawdy nadto piękne i świe- 
tne.... Trzeba, żeby Kamila dobrze to zrozu- 
miała. 

— Zwozumie, gdyż posiada twoje serce. 
Z początku, tak samo jak ty, zadziwi się, a 
może przerazi. Powiedz jej, że to moja du- 
sza oddaje się jej i prosi. Człowiek w moim 
wieku i na mojem stanowisku wystrzega się 
wszelkiej żądzy. Kobieta młoda i niewinna, 
która upiększy resztę dni moich, świętą dla 
mnie pozostanie. Czy ma jakiego wielbi- 
ciela? 

— Nie. Nigdzie nie wychodzi z wyją- 
tkiem do pracowni. W domu ma tyle do czy- 
nienia!.. A jeszcze nie skończyła lat dwu- 
dziestu! 

— Między nami mogę powiedzieć, że 
nie będe jej długo zawadzać. Śmierć na mnie 
czyha. Serce main zmęczone. 

Cezar, uderzając się w piersi kilkakro- 
tuie, dodał : 

— Wzbiera od czasu do czasu i wali 
jak młotem. 

— Och! panie !... 

— Nie boję się śmierci. Myślę o niej 
codziennie. 

— Aja, niel.. Nigdy o tem nie myślę. 

— Po mojej śmierci, Kamila wróci z 
całą swobodą do swojej nieskalanej młodości. 
Rozumiesz ? 

Barthólómy był tak oszołomiony, olśnio- 
ny, że musiał się oprzeć o mur komina, aby 
ustać na nogach. I bełkotał: 


— Dalibóg, panie Cezarze, dalibóg.... 

Przerwał, posłyszawszy kroki Kamili, 
która ukazała się już pod altanką. Weszła, 
podskakując jak skowronek, zaróżowiona cho- 
dem. 

Podała śliczną swoją rączkę panu Če- 
zarowi. 

Potem, podnosząc ramiona do góry, zdjęła 
kapelusz słomiany ozdobiony gałązką bzu; 
przy tym ruchu kształty jej figury zarysowały 
się ponętnie. 

— Zachwycające dziecko... —- szepnął 
Cezar. 

Zarumieniła się jeszcze bardziej. Zabraw- 
szy się natychmiast do przygotowań do obiadu, 
zauważyła zmięszanie obu mężczyzn. Pan (e- 
zar nieustannie mówił głosem pieszczotliwym 
i nie przestawał jej się przypatrywać, a ojciec 
pogrążył się w melancholijnej zadumie. Zda- 
wał się RAN wzrokiem po słońcem połysku- 
jącej dolinie, rozciągającej się za oknami i 
po kamienistych pagórkach, powstrzymujących 
fale morza. Snut widocznie marzenia tak nie- 
uchwytne, jak nieuchwytną jest chmurka, za- 
barwiona promieniami slońca. 

— A więc, do piątkul... — żegnał się 
pan Cezar. — Do widzenia, dziecko. 

Uścisnął rękę Kamili mocno, serdecznie 
i odszedł. 

Milczenie przeciągało się w nieskoń- 
czoność w małym domku. Barthólómy sie- 
dział nieruchomy ze spuszczonemi oczami. 

— (o tobie, ojcze? — spytała wreszcie 
Kamila. 

OLE 

Zaczął chodzić ciężko po kamiennych 
płytach. Myśli nadto mu ciężyły; spieszno 
mu było ich się pozbyć przynajmniej w po- 
łowie, a bał się, że sprawi przykrość córce. 
Ona, dziecię Langwedoku, zawsze gotowa 
wierzyć w bliską szczęśliwość, czekała z nie- 
cierpliwością na to, co miał jej powiedzieć. 
Nareszcie zbliżył się do niej. Z% brutalnością 


rolnika, przyzwyczajonego do szczerych wy- 
buchów : 

— (ud prawdziwy! zawołał. — Pan 
Cezar chce się z tobą żenić!... Maszt... 

— O0 Bożet... On?... 

Z początku nic przed sobą nie widzia- 
ła, tylko zmęczoną twarz starca. W przestra- 
chu, że ojciec może zgodził się ją sprze- 
dać, poczęła jęczeć i szlochać. Rozżalona, 
podbiegła do łóżka i upadła na kolana przed 
fotelem zmarłej matki, aby się modlić, bła- 
gać o zlitowanie się nad nią. 

Barthélémy chodził z rękami w kie- 
szeniach, czując, że wszelka odwaga go od- 
biegła. Ostatecznie, pojmował rozpacz swo- 
jej córki, lecz zarazem czuł, że może i po- 
winien coś jej powiedzieć na jej i swoją 
zarazem pociechę; wiele słodkich i silnych 
wyrazów, które pan Cezar tak łatwo znalazł 
by w swojej duszy. 

Głosem przygłuszonym starał się wy- 
słowić: 

-— Dziewczyno. to nie jest tak źle, jak 
sobie wyobrażasz... Pam Cezar jest moim 
panem. Wymaga przyjacielskiej opieki, ro- 
zumiesz... Nie chce umrzeć sam jeden, w 
smutku, wśród pochlebców i samolubnej słu- 
żby. Mówił mi: lubię piękność, młodość. ży- 
cie, Kamila mnie uszezęśliwi w ostatnich 
chwilach mego życia; po mojej śmierci u- 
czyni według swojej woli. Wykształcę ją, wy- 
niosę, a ona potem wybierze sobie człowie- 
ka godnego siebie i mnie... 

Kamila, ciągle klęcząc, słuchała z co- 
raz większą uległością próśb i obietnic ojca, 
przejętego poczuciem poświęcenia. 

Ojciec dotknął zlekka, serdecznie jej 
ramienia. Zadrżała i podniosła do góry 
otwarte swoje białe ręce, jakby przyjąć cheia- 
ła światło z niebios i wchłonąć wraz z niem 
spokój w swoją zatrwożoną istotę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


go i bilansu i zdania Walnemu zebraniu spra- 
wy o spostrzeżeniach i o rezultacie całej go- 
spodarki. 

Rok administracyjny Banku jest iden- 
tyczny z rokiem kalendarzowym. A końcem 
każdego roku zestawia się bilans i rachunek 
zysków i strat. 

Z czystego zysku wydzielać się będzie 
najpierw dywidendę dla akcyonaryuszy aż do 
wysokości 5 proc. od wpłaconego kapitału. 
następnie przeznaczy się 5 proc. na fundusz 
rezerwowy tak długo. póki tenże nie dosię- 
gnie 80 proc. nominalnej wartości emitowa- 
nych akcyj. Z pozostalej reszty otrzyma Rada 
nadzorcza 10 proc. tytułem tantyemy, a 8 
proc. przekazuje się do funduszu zabezpie- 
czenia tak długo, póki fundusz ten nie do- 
sięgnie 5 proc. ogólnej sumy będących w o- 
biegu obligacyj. Pozostałą jeszcze resztę czy- 
stego zysku, o ile Walne Zgromadzenie ina- 
czej nie postanowi, rozdziela się między ak- 
eyonaryuszy jako superdywidendę. 

Na akcye w imiennej wartości 5 mi- 
lionów koron, subskrybowane i wypłacone 
przez kraj, przypadająca dywidenda i ewen- 
tualnie superdywidenda wpływa w ciągu 
pierwszych pięciu lat administracyjnych wy- 
łącznie do funduszu rezerwowego. 

W tem też postanowieniu mieści się 
główne świadczenie kraju na rzecz przyszłej 
instytucyi finansowej, a zarazem jest tą 0- 
fiarą ze strony kraju, która umożliwi wejście 
w życie zakładu kredytowego, jakiego się 
kraj domagal, a eo jest zresztą wyraźnym 
warunkiem z Dolno-Austryackiem Towarzy- 
stwem eskontowem ułożonym, które subskry- 
buje samo i wpłaca drugą połowę kapitału 
akcyjnego, t. j. 5,000.000 koron. z których 
100.000 kor. odstępuje Bankowi krajowemu. 

Atoli ofiara ta, umożliwiająca powsta- 
nie Banku przemysłowego, stanowić zarazem 
będzie jego podwalinę, bo w ciągu pięciu 
lat stworzy mu poważny fundusz rezerwowy. 

Licząc, że w tych pierwszych pięciu 
latach będzie tylko dywidenda wypłacana w 
wysokości przewidzianej 5 procent, wyrazi 
się ta ofiara kraju cyfrowo na 250.000 ko- 
ron rocznie, a za 5 lat na 1,250.000 koron, 
które równocześnie wcielone będą do fundu- 
szu rezerwowego. 

Tak się przedstawia w ogólnych zary- 
sach prowizoryczna umowa między Wydzia- 
łem krajowym a Dolno-Austryackiem Towa- 
rzystwem eskontowem. 


Upraszając w końcowym wniosku 0 po- 
awolenie na zaciągnięcie pożyczki w wyso- 
kości 5 milionów koron w gotówce, nie o- 
kreślu Wydział krajowy z rozmysłem formy 
tej pożyczki, gdyż nie chciałby wybraną for- 
mą, któraby właśnie mogła się okazać mniej 
korzystną, narazić niepotrzebnie fundusz kra- 
jowy na straty, dające się łatwo ominąć wra- 
zie zachowania sobie swobodnej ręki. Wy- 
dział krajowy dołoży starania, by w danej 
chwili uzyskać dla funduszu krajowego jak 
najdogodniejsze warunki. 

Wydział krajowy nadmienia przytem, 
że instytucya finansowa, z którą ma być za- 
warta definitywna umowa o kreowanie Ban- 
ku przemysłowego, przyjęła zobowiązanie 
sfinansowania tej pożyczki, nie oznaczając 
oczywiście kursu obligów, gdyż niewiadomą 
jest chwila, kiedy ta operacya może dojść 
do skutku. Wydział krajowy oświadcza już 
obeenie, że po otrzymaniu od Sejmu potrze- 
bnego upoważnienia oznaczy kurs obligów, 
zgodny w danej chwili z kursem innych wa- 
lorów krajowych i zgodzi się na wejście w 
życie Banku przemysłowego dopiero w tej 
chwili, kiedy Dolno Austryackie Towarzy- 
stwo eskontowe zgodzi się na sfinansowanie 
pożyczki po kursie oznaczonym przez Wy- 
dział krajowy. 

~ Tak opiewa w streszczeniu sprawozda- 
nie wniesione wczoraj w Sejmie przez Wy- 
dział krajowy. Sejm odesłał je do komisyi 
bankowej, która ma zdać sprawę, po poro- 
zumieniu się z komisyą budżetową. 


Awans ROWOFOCZNY WG Ik. ammi. 


(YHL) Kadetami rezerwowymi za- 
mianowani zostali następujący rezerwowi pod- 
oficerowie w pułkach trenu: Ferdynand 
Bender, Karol Śmojsser, Emil Kraut, Pa- 
wel Levy 3, Gustaw Frisée z I w 15 dy- 
wizyi, Hugo Drolla 8, Gustaw Lorenz z 1 
w l5 dyw.. Jan Tyl z | w 3, Ernest Katz 
i Aloizy Jedlička 3, Oskar Cermak i Leon 
Zmeker z 1 w 8, karol Jakobi z 1 w 15 dyw., 
Franciszek Schmidt 8, Fryderyk Anton z 1 
p. i Jan Kirsch z 2 p. w 15 dyw., Ludwik 
Prokop i Ernest Kučera 5, Józej Prossnitz z 
I p. Franciszek Gabriel z 2 pa Alfons Ri- 
chard i Ludwik Schweizer z 1 p., Elemer 
Tanyay Z 2 p. wszysey w 15 dyw., August 
Oppitz z 3 p., Franciszek Schramek, Ignacy 
Gsur i Jan Wengraf z 1 p., oraz Henryk 
Seifert z 2 p. w 15 dyw., Paweł Roder z 2 
p. i Bertold Glanz z 1 p. w 15 dyw., Ry- 
szard Class z 1 w 8, Emil Freund z 2 p. 
w 15 dyw., Jan Btesky 8, Maurycy Gerhart 
z 1 w 8, Emil Janda 8, Wilhelm Wiedeń 8, 


Alfred Fischer 3, Fryderyk Knobloch i Fry- 
deryk Eis 3, Mikołaj Velty z 2 p. w 15 dyw., 
Wiktor Kewal z 1 w 5, Walter Deutsch i 
Witold Ogrodziński z 1 w 8. Jarosław Še- 
besta, Kamil Pick i dr. Jan Kratky 3, dr. 
Wiktor Schiller i Karol Lichtenstern 3, Wła- 
dysłlaw Bogyś z 2 p. w 15 dyw., Włodzi- 
mierz Vog! 3. Franciszek Timmel z 1 w 3, 
Eugeniusz Deutsch z2 w 15 dyw., Wojciech 
Kulp 3, Edward Fischa z 1 w 8, Władysław 
Terray z 2 p. w 15 dyw., Rudolf Schulhof 
i Hubert Kral 8, Wilhelm Gross z 2 p. w 
15 dyw., Karol Lupiżek i Ernest Klöckner 
3, Ludwik Foit z 1 w 3, Wacław Fischer 
8. Karol Cerny i Miłosz Jonaś 8, Karol Gra- 
mek 8, Józef Kudrna i Willi Zentner 8. De- 
zydery Morgenstern z 2 p. w 15 dyw., dr. 
Władysław Biben z 1 p. w 15 dyw.. Arnold 
Ludwig z 2 w B, Jarosław Bouma 3, Anto- 
ni Kilian 8, Włodzimierz Doubek 8, Gustaw 
Gärtner 3, Franciszek Guth 8, Jarosław Cer- 


ny 2, Salo Achner z 1 w 8, Bogusław Vo- 


nostransky 3, Paweł Schneider 3, Józef 


Kratzer 3, dr. Leon Sehoch 8, Artur Löwy 


3, Fryderyk Büttner z 1 w 8, Jan Satorie 


8, Gustaw Schubert z L w3, Franciszek Oa- 
rek z l w 8, Józef Salač i Artur Winter- 
nitz 3, Ernest Feigl 8, Emil Axmann 3. 


Ernest Holub 3, Ernest Schwarz 3, Rudolf 


Sqorch 3, Ernest Fleischer 3, Józef Hons 3, 
Inocenty Zabloudil 3, Władysław Přichystal 
z 1 w 3, Alfred Kohn 3, Mirosław Wanek 
3, Jan Vavra 3, Antoni Prassel z 1 p. w 15 
dyw., Adolf Vyskočil 3%, Jan Skacel z | w 
3, Aldon Seunig z 1 p. w 15 dyw.; w od- 
działach sanitetów: Otto Schön z 18 
w 8, Józef Berćik 3, Mirosław Hryniewiecki 
14, Emanucl Chval 15, Józef Rezač z 1 w 
14, Henryk Lareś z 1 w 15, Franciszek 
Skrivanek z 1 w 14, Ottokar Vrana z l w3. 


KRONIKA. 


Lwów, 12 stycznia. 


— Kalendarz. 

Czwartek (18 stycznia): 

Hilarego b. — Bogomira. — Mełanyi. 

Wschód słońca o godzinie 718 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:47 po południu. 


— JE. Pan Namiestnik w czasie trwa- 
nia obecnej sesyi sejmowej będzie udzielał au- 
dyencyj tylko w niedziele. 

— A notaryatn. P. Minister sprawiudli- 
wości przeniósł notaryuszów : Kazimierza G oy- 
skiego w Przeworsku do Rzeszowa, Grzegorza 
Lisowskiego w Kalwaryi do Ropczye i dr. 
Władysława Zajączkowskiego w Kro- 
ścienku do Przeworska. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
eezya lwowska ob. taé. Przeniesiony ks. Zygmunt 
Wiśniewski z Chodorowa do Zaleszczyk. Prze- 
znaczeni: ks. Henryk hr. Badeni do Chodorowa, 
ks. Adolf Tarczyński sekul. zakonu Braci Mniej- 
szych do Czarnokoniee (koop ad personam). 

Dyecezya przemyska. Zamianowany: ks. 
Michał Klajewicz, katech. tymczasowy szk. 5 
kl. m. w Sokołowie, stałym katechetą tamże. 

— Z, Uniwersytetu. P. Henryk Ste- 
fan 2 im. Sochański , rodem z Krakowa, o- 
trzymał na Uniwersytecie tutejszym stopień 
doktora wszech nauk lekarskich. 

— Ku czci Franciszka Smolki. Wczo- 
raj o godz. 5 po pol. odbyło się w ratuszu 
posiedzenie Komitetu ściślejszego budowy po- 
mnika Franciszka Smolki. Przewodniczącym wy- 
brano prezydenta miasta p. Stanisława Uiuch- 
cińskiege; zastępeami przewodniczącego pp.: 
członka Wydziału krajowego dr. Władysława 
Jahla. i dr. Szymona Schaffa; skarbnikiem p. Jó- 
zefa Zgórskiego, dyrektora Filii Banku austro- 
węgierskiego ; sekretarzem p. Michała Rollego, 

Po wyczerpującej dyskusyi uchwalono 
rozesłać odezwy z wezwaniem do składek do 
miast, gmin, Rad powiatowych, instytucyj fi- 
nansowych i t. d. 

Z kolei przyjęto przedstawiony przez dr. 
Schaffu projekt odezwy do gmin wyznaniowych, 
Towarzystw i instytucyj żydowskich, podpisa- 
nej przez przełożonych wszystkich większych 
gmin wyznaniowych w całym kraju. 

Do ściślejszego Komitetu postanowiono 
zaprosić pp: dr. Jakóba Diamanda, oraz re- 
daktorów dr. Ostaszewskiego-Barańskiego, La- 
skownickiego, dr. Vogla i Wysłoucha. 

Komitet nie wątpi, że składki na wznie- 
sienie pomnika Franciszkowi Smolce popłyna 
szybko i obficie. Najlepiej przesyłać je na ręce 
skarbnika: Lwów, ul. 3 Maja 1. 9, oraz do re- 
dakcyj dzionników lwowskich. 

— »0 rewelatorstwie J. Słowaekie- 
eọ« mówić będzie ks, dr. Jan Ciemniewski w 
piątek, 14 b. m., o godz. 6 wieczorem w lo- 
kału Koła Pań T. S. L., Zielona 2. Wstęp 
20 hal. 

— Z Towarzystwa prawniczego. Za- 
powiedziany na jutro 18 b. m., dalszy ciąg po- 
gadanki „O projekcie noweli do procedury cy- 
wilnej* (referent adw. dr. M. Allerhand) odbe- 


dzie się w sobotę dnia 15 b. m., o godz. pół 


do 7 wieczorem, 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 13 stycznia 1910, 


— Otwarcie czasowego urzedu poczto- 
wego Lwów 12. Urząd pocztowy Lwów 12, 
który wchodzi w życie podczas sesyj sejmowych 
został otwarty z dniem wczorajszym. 

— W Związku nankowo-literackim 
odbędzie się jutro, we czwartek, o godzinie 8 
wieczorem odczyt dr. Wacława Moraczewskiego 
p. t: „Współczesna literatura rossyjska*. 

— Kronika krakowska, Onegdaj od- 
było się w Akademii Umiejętności pierwsze ze- 
branie członków Towarzystwa „Polskiej szkoły 
nauk politycznych*. Do zarządu wybrano: jako 
przewodniczącego prof. Rostworowskiego, za- 
stępcą przew. prof. Jaworskiego, sekretarzem 
p. Kutrzebę, skarbnikiem prof. Ulanowskiego. 
Do komisyi kontrolującej weszli pp. St. Henryk 
hr. Badeni, dr. Bujak i dr. Estreicher. 

Zarząd uzupełnionej ostatnimi wyborami 
izraelickiej gminy wyznaniowej ukonstytuował 
się wczoraj, Prezesem wybrano ponownie dr. 
Samuela Tillesa, l. wiceprezesem dr. Rafala 
Landaua, drugim wiceprezesem Abrahama Mar- 
guliesa. 

— Akolei. A dniem 11 b. u., podjęto na 
nowo ogólny ruch na częściowym szlaku Ko- 
domyja-Stefanówka kolei lokalnej Delatyn-Ko- 
łomyja-Stefanówka, dalej na ezęściowyni szlaku 
pałahicze-Fłumacz i na kołomyjskich kolejach 
lokalnych pociągami nr. 8951, względnie 3252 
i 2871. 

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
16 b. m., zaprowadza dyrekeya poczt i telegra- 
fów w miejscowości Petryłowie, należącej do 
okręgu doręczeń urządu pocztowego w Uściu 
zielonem, skladnice pocztową ze zwykłym za- 
kresem czynności. 

— W powiecie lwowskim sprawdzono 
urzędownie wedle stanu z dnia 1 stycznia 1910: 
odrę wgminach: Milatycze i Łany; płonicę w 
gminach: Zamarstynów, Kleparów, Zniesienie, 
Grzęda, Prusy; dur brzuszny w gminach: 
Ostrów, Łany, Zubrza, Miłoszowiee, Zuchorzyce: 
ospę wietrzną w gminie Grzęda. Fizykat 
miejski zwraca uwagę pnbliczności, że stykanie 
się z mieszykańeanu tych gmin, w szczególności 
zaś nabywanie od nich artykułów spożywczych, 
może pośredniczyć w zakażeniu się wspoiinia- 
nemi chorobami. 

— Qzterdziestoletni jubileusz swego 
istnienia obchodzi w sobotę, 15 b. m., lwow- 
skie Towarzystwo buchalterów i subjektów 
handlowych. 


— Z Kasyna miejskiego. W niedzielę, 
16 b. m., wieczór z tańcami. Lista otwarta. 

— Związek nauczycielek odbędzie walne 
zgromadzenie w sobotę, dnia 15 b. m., o go- 
dzinie 4:80 po południu w lokalu własupm przy 
ul. Klonowicza L 7. 


— «Sokół Macierze urządza w rocznicę 
styezniową uroczysty wieczór w niedziełe, dnia 
16 b. m. ; 

Słowo wstępne wypowie prof. dr. Stani- 
sław Grabski. Spiewy solowe, deklamnacya i t. p. 
wypełnią dalsze punkty programu. Poczatek o 
godz. 7 wieczorem. Mundur sokoli obowiązkowy. 

Programy oraz bilety po cenach zwyklych 
do nabycia od środy, 12 b. m., w kancelarvi 
„Sokoła Macierzy” (ul. Zimorowicza 8) między 
6 — 6 wieczorem, a w niedzielę od 10 rano do 
l w południe i od godziny 5 po południu. 

— Na ślizgawee «Sokela-Macierzyc, 
urządzonej na boisku u podnóża parku Łyeza- 
kowskiego, koncertować bedzie orkiestra woj- 
skowa w niedziele, począwszy od 16 b.m. ` 
„| — Kolo muzyczne. Najbliższy wieczór 
Koła z odozytem p. Jaroslawa Leszezyúskiego: 
„O pieśniach Karłowicza, Fitelberga, Różyckie- 
go i Szymanowskiego” odbędzie sie w piątek, 
dnia 14 b, m. Ilustracyę muzyczną wieczoru 
objęła p. Stanisława Korwin Szymanowska, 
art. op., która odśpiewa szereg pieśni wymie- 
nionych kompozytorów. Przy fortepianie p. Cze- 
sław Marck, Początek wyjątkowo o godz. 730 
wieczorem. Wstęp dla gości 80 hal., dla człon- 
ków wolny za okazaniem legitymacyi. 

— Q(zterechsetna rocznica założenia 
kamienia węgielnego pod kościół 00. Jezuitów 
we Lwowie przypada w roku bieżącym. Kościół 
ten — jak czytamy w dawnych rocznikach Ga- 
gety Lwowskiej — ukończony został dopiero w 
20 lat później, t. j. r. 1630, kosztem Jana Za- 
mojskiego, arcybiskupa lwowskiego, Jerzego 
Mniszeha, wojewody sandomirskiego, Elżbiety z 
Gostomskich Sieniawskiej, małżonki marszałka 
w. koronnego i innych osób. 

A Zgubiono: srebrną bransoletkę tan- 


cuszkowej roboty, imitującej wedzidło końskie: 
czerwony torebkę zawierającą lornctkę z fu- 
terałem i rozmaite drobiazgi: czarny zarękawck. 

A Znaleziono: sakiewkę zawierającą 
15 kor. Ô} hal. i kluczyk wertheliiowski. 

ZA Kradzież w kawiarni cAvennec. 
Pod zarzutem kradzieży wina z piwnicy ka- 
wiarni „Avenue“, o której donieśliśmy w po- 
przednim numerze, aresztowała policya dwu ro- 
botników: Franciszka Panka i Wasyla Moraw- 
skiego, oraz poddanego rossyjskiecgo Stefana 
Miikowskiego. 

A Nicostrożna jazda. W ulicy Rapapor- 
ta najechal wezoraj jakiś woźnica, który zdolał 
zbiedz, na Aloizego Rottenberga, ucznia VIH 
klasy gimnazyalnej, powalił go na ziemię, przy- 
czem Rottenberg odniósł znaczne obrażenia na 
lewej nodze. 


A Napad. W ulicy Zamarstynowskiej 
napadło wezoraj jakchiś dwóch drabów na po- 
wracających z miasta do domu zarobników Sta- 
nisława i Jana Brodowiczów i poraniło ich no- 
jami w ręce i plecy. Rannych opatrzyła stacya 
ratunkowa. 

A Kronika policyjna. Ze strychu real- 
ności przy ul. Kleparowskiej 1l. 8 skradziono 
wczoraj zamieszkałemu tan p. S$. Kleinkopfowi 
znaczną ilość bielizny. 

Obok przystanku na Wałach Hetmańskich 
skradziono wczoraj p. Helenie Fełdsteinowej pu- 
lares, zawierający 100 kor. 

Z mieszkania p. Aleksandra Kmieikiewi- 
cza, radcy sądowego, zamieszkałego przy ul. 
Piekarskiej 1. 57, skradziono palto i buciki dam- 
skie z łyżwami. 

(N) Znaczna kradzieź. Jakaś szajka 
złodziejska splondrowała ubiegłej nocy kasę 
werthejmowską w kantorze „Towarzystwa prze- 
mysłu hednarskiego w Stryju”, znajdujący 
sie we Lwowie przy ul. Szkarpowej l. 8. Byli 
to specyaliści w rozbijaniu kas werthcimow- 
skich, wybili bowiem całą tylną ścianę. W ka- 
sie były papicry wartościowe i gotówka na 
sumę około 5.000 kor. Złodzieje wszystko za- 
brali i wyszli najspokojniej z kantora już pe- 
wno nad ranem. Do południa nie zdołała po- 
licya wpaść na ślad zlodziejów. Szkoda nie 
była ubezpieczona. 

(ZN) Nagły zgon. W domu przy ul. 
Cichej L 5 zmarł ubieglej nocy nagle na udar 
serea inżynier Jam Hornung, liczący przeszło 
50 lat. 

+ W Krakowie zmarła F. Grzywiń- 
ska, zasłużona i pracowita nauczycielka gry na 
fortepianie. S. p. Grzywińska była nauczyciel- 
ką J. Friedmana i jedna z pierwszych, która 
odkryła w nim talent wybitny. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Eugeniusz Piaskowski, słuchacz I r. Poli- 
techniki, w Ż2 r. życia; Grzegorz Proń, cze- 
ladnik krawiecki, w 24 r. życia; 

w Jarosławiu, dr. Władysław Grabowski, 
wiceburmistrz miasta Jarosławia, dlugoletni 
prezes tamtejszego „Sokoła“ ; 

w Przemyślu, Julian Nestorowicz, radca 
Dworu i dyrektor tamtejszego okręgu skarbo- 
wego, w 60 r. życia; 

w Prusach, Rudolf Becvarz, b. właściciel 
dóbr, w 38 r. życia; 

w Wysokiem Mycku, w Czechach, dr. 
Hermenegild Jireczek, zasłużony pisarz i histo- 
ryk czeski, w 83 r. życia. 

— Zmiana własności. Pałac Najdost. 
Atcyks. Ludwika Wiktora, stojący w Wiedniu 
na regu Ringstrasze i placu Schwarzenherga, 
a opustoszały od szerigu lat, nabyło Kasyno 
oficerskie w Wiedniu. 

— W sprawie Barbakanu. Konserwa- 
tor zabytków m. Krakowa dr. Stanisław Tom-m 
kowicz wniósł na ręce magistratu krakowskie- 
go rekurs do Wydziału krajowego we Lwo- 
wie przeciw uchwale Rady miasta Krakowa z 
dnia 30 grudnia, udzielającej pp. Stykom t. zw. 
„Rondla* bramy Floryańskiej na umieszczenie 
w nim panoramy. 

— Aresztowanie falszerza weksli. Z 
Wiednia donoszą: Fałszerz weksli Reicher, któ- 
ry w kwietniu z. r. po dokonaniu fałszerstw 
na wielką skale zbiegł z Wiednia w niewia- 
domym kierunku, zostal wczoraj aresztowany 
na granicy franeusko-hiszpańskicj w Tron. 

— Zamach na lekarza. Jak donoszą 
dzienniki wiedeńskie wczoraj, w południe po- 
mocnik krawiecki Sookup dokonał zamachu re- 
wolwerowego na profesora chorób usznych, dr. 
Aleksandra. Dr. Aleksander wyszedł cało, spra- 
wcą aresztowano. Sookup niezadowolony Z wy- 
niku operacyi dokonanej na nim przez dr. Ale- 
ksandra na klinice, zaskarżył go 0 wynagro- 
dzenie 20.000 kor., a gdy proces w trzech in- 
staneyach przegrał, dokonał wczoraj z zemsty 
zamachu. 

— List gończy rozesłał sędzia śledczy 
w Pleszewie (w Poznańskiem) za sprawcą 0- 
śmiokrotnego morderstwa w  Bogusławicach. 
Temu, kto go wskaże, wyznaczył prezydent re- 
gencyjny w Poznaniu 5000 marek nagrody. 
O sprawcy wiadomo tylko tyle, że był to Ros- 
syanin. Wnocy z 18 na 19 listopada 1909 r. 
zamordował on w Boguslawieach. powiecie Ple- 
szewskim, familię gospodarza Wasielewskiego, 
składająca się z ośmiu osób i zrabowal 300 
do 500 marek. Doniesienia gazet o jego poj- 
maniu są nieprawdziwe. 

Rossyanin ów (prawdopodobnie zbiegł z mia- 
sta Łodzi), pracował od 12 listopada u zamor- 
dowanego Wasiclewskiego i tam mieszkał. Wzro- 
stu mniej więcej 1740 — 1075 mtr, ma krót- 
kie ciemno-blond włosy. ospowaty na całej 
twarzy; twarz pelna, bez zarostu. Sprawca li- 
czy przeszło 20 lat, zęby ma białe i zdrowe, 
trzyma sie prosto, mówi po polska, lub też ła- 
mana, niemczyzną. 

Sprawca zabrał między innemi zegarek 
zamordowanego Stanislawa Wasielewskiego, na 
którym to zegarku prawdopodobnie wyryte jest 
nazwisko: „Wasielewski“, dlatego należy zwa- 
żać pilnie na zegarki z wydrapanem naźwi- 
skiem. 

Wywiady u rossyjskich władz wojsko- 
wych wykazały, iż nastepujący zbiegowie % 
miasta Łodzi mogą być sprawcami: 1. Tymo- 
teusz Kulikow, urodzony 24 kwietnia 1885 r. 
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w Łagonikowie, guberni Tambowskiej, obwód 
Gelatom, 2. Mikołaj Gurow, urodzony w paź- 
dzierniku 1886 r. w Starocześmińsku, gubernii 
Kazańskiej. 8. Edward Lejba, urodzony w roku 
1887, miejsce urodzenia nieznane. 

— 86 ofiar wściekłego psa. W Hu- 
maniu pies wściekły pokąsał onegdaj 85 u- 
czniów szkoły zawodowej i nauczycielkę. Szkołę 
zamknięto. 

— Z awiatyki. Dnia 19 czerwca b. 
rozpocznie się w Budapeszcie M zarty 
meeting napowietrzny, kóry potrwa 11 dni. 

— Wandalizm. W Witkowicach na tam- 
tejszym cmentarzu nieznani sprawey przewró- 
cili i zniszczyli onegdaj 60 pomników. Zarząd 
miasta rozpisał nagrodę za ich wyśledzenie. 

— Usunięcie się góry. W miejscowo- 
ści Zadec — jak donoszą z Pragi — usunęła się 
onegdaj góra piaskowa koło restauracyi Les- 
singa i zasypała siedmiu robotników, znajdują- 
cych się właśnie w tej restauracyi. Jednego z 
robotników wydobyto nieżywego z pod złomów 
piaskowych. 

— Ułaskawienie morderców. Jak do- 
noszą dzienniki petersburskie, zasądzeni w pro- 
cesie o zamordowanie Hercensteina, Połowniew 
i Juśkiewiez zostali ułaskawieni i wypuszczeni 
na wolność. 


Kronika zagraniczna. 
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* Zjazd lekarzy rossyjskich. 
Na XII. zjazd lekarzy rossyjskich w Moskwie, 
który rozpoczął tam w niedzielę swe obrady, 
przybyło 4200 uczestników. 

k Pożar fabryki tytoniu. Jak 
donosi Petersburska Agencya Telegraficzna, 
w Jarosławiu spaliła się fabryka tytoniu Du- 
najewych. Straty obliczają na 200.000 rubli. 

* Malarya. Do Amsterdamu donoszą z 
Batawii, że w okołicy tamtejszej szerzy się ma- 
larya; 500 osób zginęło. 


Notatki literacko- Atys tyez. 
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Z muzyki. Koncert Ignacego Friedma- 
na zgromadził wczoraj w sali Domu Narodne- 
go duży zastęp zwolenników pianisty, którzy 
przysłuchiwali się z żywem zainteresowaniem 
bogatemu programowi, złożonemu tym razem 
wyłącznie z dzieł Liszta. P. Friedman jest jak 
wiadomo znakomitym wykonawcą utworów Li- 
szta, posiadając w tym kierunku wyjatkowe 
wprost warunki, Do koncertu powrócimy mic- 
bawem w obszerniejszem sprawozdaniu. (db) 


Koncert »Echa« pod art. kierowni- 
ctwem Jana Galla odbędzie się w poniedziałek 
17 b. m. w sali Domu narodnego z współ- 
udziałem p. Bartoszewicz - Korwin - Szymano- 
wskiej, artystki opery lwowskiej, p. Karola 
Niedzielskiego, artysty-śpiewaka, którego wy- 
stępy w Warszawie zjednaly mu wielkie uzna- 
nie prasy tamtejszej, prof. Stanisława Głowa- 
ckiego, oraz p. W. Kalicińskiego. W bogaty 
program wchodzą utwory solowe i choralne 
Niewiadomskiego, Galla, Karłowicza, Waltera, 
Hegara, Maszyńskiego, Czajkowskiego i w. i. 
Bilety wcześniej nabywać można w księgarni 
p. Połonieckiego. 


Koncert p. Heleny Ottawowej, wy- 
soko cenionej i tylokrotnie gorąco oklaskiwanej 
doskonałej pianistki, odbędzie się w sali Domu 
Narodnego dnia 11 lutego b. r. Bilety na ten 
wysoce interesujący wieczór są do nabycia w 
składzie nut p. Zadurowicza, ulica Akademi- 
cka l. 8. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś we środę, po raz 2, „Erosi Psyche“ 
fantazya dramatyczna w 7 rozdz. J. Zuławskie- 
go; 2 występ Laury Dunin, artystki teatrów 
warszawskich. 

We czwartek, po raz 4 „Marta“, opera 
w 4 aktach Flotowa, gościnny występ Henryka 
Drzewieckiego, artysty opery warszawskiej. 

W piątek, o godz. 8 po poł. po eenach 
najniższych przedstawienie dla młodzieży szkol- 
nej: — na fundusz pomnika Jul. Słowackiego: 
„Sen srebrny Salomei", dramat w 5 aktach J. 
Słowackiego. Ceny miejsc najniższe. Do biletów 
dodawane będą bezpłatnie kalendarze jubilou- 
szowe Słowackiego. 

W piątek, o godz. 7 wieczorem, po raz 
35 „Manewry jesienne“, operetka w 3 aktach 
J. Kallmana. 

W sobotę, o godz. 3 po peł. dla młodz. 
szkol. „Ottelo*, tragedya w 5 aktach Szekspira, 
z p. Żelazowskim w roli tytułowej. 


W sobotę, o godz. pół do & wieczorem 
„Opowieści Hoffmana", opera fantastyczna w 4 
aktach J. Offenbacha, gościnny występ Henr. 
Drzewieckiego, artysty opery warszawskiej. 

W niedzielę, o godz. pół do Æ po poł. 
„Nietoperz“, opera komiczna w 8 aktach Jana 
Straussa. 

W niedzielę, o godz. pół do 6 wieczorem 
„Eros i Psyche“, fantazya dramatyczna w 7 
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ozdziałach J. Żuławskiego, 3 występ Laury Du- 
„Mi, artystki teatrów warszawskich. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Czwartek, „Poznaj samego siebie“, kome- 
dya w 3 aktach Hervieu. „Zwycięzca z pod 
Lodi“, komedya w | akcie, Bernarda Skawa. 

Piątek, „Gromiwoja”, komedya w 4 aktach 
Arystofanesa, przełożył z greckiego E. Żegota 
Gięglewicz. 

Sobota, „Komedya omyłek*, komedya w 7 
obrazach, W. Szekspira. 

Niedziela, po poł. „Betleem polskie“, ja- 
sełka w 9 aktach, Lucyana Rydla. (Ceny po- 
pularne.) 

Niedziela, wieczorem „Romeo i Julia“, 
tragedya w 5 aktach, W. Szekspira. 
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Rozprawa Jan Borowskiej. 
(Telegram), 
Kraków, 12 stycznia. 


Rozprawa Janiny Borowskiej rozpoczę- 
ła się dzisiaj przed tutejszym trybunałem 
sądu przysięgłych. 

Tło sprawy tkwi jeszcze niezawodnie 
w pamięci czytelników. 

Prokuratorya Państwa oskarża Janinę 
Borowska, urodzoną w r. 1879 w Rohatynie. 
rel. rzymsko-katolickiej, córkę Jana i Teresy 
Klecanów, zamężną. matkę jednego dziecka, 
ukończoną słuchaczkę wydziału lekarskiego 
Uniwersytetu Jagiellońskieso w Krakowie, o 
to, że w nocy z dnia 4 na 5 czerwca 1909 
roku w Krakowie w zamiarze pozbawienia 
adwokata dr. Włodzimierza Lewiekiego życia. 
strzeliła do niego w sposób zdradziecko-pod- 
stępny z pistoletu Browninga. wskutek czego 
Włodzimierz Lewicki, ugodzony pociskiem, 
życie stracił. 

Czyn ten jest zbrodnią dokonanego 
skrytobójczego morderstwa z $$. 134, 185 
li. nk. i podpada karze z $. 186 u. k. 

Ubszerny akt oskarżenia (około 2000 
wierszy druku) zestawia szczegółowo wyniki 
śledztwa, a nie poprzestając na realnych 
poszlakach, sięga głęboko w psychologię do- 
mniemanej sprawczyni, dochodząc na tych 
podstawach do następujących wniosków: 

Janina Borowska popadła przez stosu- 

nek z Lewickim w konflikt z zasadami po- 
rządku moralnego, wśród którego żyła i do 
którego. stosować się była obowiązana. 

Przez naturalny rozwój stosunku po- 
padła w konflikt « Lewickim i rozwiązała 
go, jako indywidualnie silniejsza, przez sa- 
mosądne usunięcie Lewickiego. 

Przez to popadła w konflikt z prawem. 
Wyjście, które obrała, nie było dla niej je- 
dyne, było aktem wolnego wyboru i to jest |, 
prawną podstawą jej odpowiedzialności. 

$ 


Już przed godziną 6 rano panował w 
gmachu s sądowym ogromny ścisk z powodu 
procesu Janiny „Borowskiej. Kurytarze gma- 
chu sądowego i przedsionek zapelnione pu- 
blicznością, przeważnie z kół inteligencyi; 
wśród zebranych większość stanowią panie. 

Borowską po godz. 8 rano przeprowa- 
dzono z celi do jednej Z bocznych sal obok 
sali rozpraw. O godz. 9 min. 50 przewodni- 
czący zarządził wprowadzenie jeji do sali. 
Weszła w towarzystwie dozorczyni i zajęla 
miejsce naprzeciw trybunału na fotelu, który 
dla niej specyalnie wniesiono. O kilka kro- 
ków za nią usiadł strażnik więzienny z ka- 
rabinem i z nasadzonym na nim bagnetem. 
Borowska ubrana jest czarno; twarz jej za- 
krywa gęsty woal. Robi wrażenie osoby bar- 
dzo chorej; cera jej żółta, oczy podkrążone, 
ręce wychudłe tak. że widać dokładnie sta- 
wy palców. Wszedłszy do sali, za zezwole- 
niemi przewodniczącego usiadła na fote, 
profilem zwrócona do audytoryum. 

Po czynnościach wstępnych przewodni- 
czący przystąpił do losowania przysięgłych. 
Wylosowani zostali: Jakób Reiss, właściciel 
realności; Leon Butterteig, rzeźnik: Włady- 
sław Potkański, urz. Towarzy stwa ubezpie- 
czeń; Józef Stachoń, wł. dóbr.; Michał Stee, 
majster szewski: leon DBradziejowski, kra- 
więc; Roman Niedźwiecki. urzędnik Tow. 
ubezpieczeń; Wiktor Mikuszewski, kupiec: 
Jan Link, właść. drogueryi: Bolesław Baí- 
kowski, wł. realności; Henryk Matzke, den- 
tysta: jako zastępcy Salomon Sehapwitz i Jó- 
zef Kalezyński, krawiec. 

Po odebraniu od Borowskiej genera- 
liów, przewodniczący po zaprzysiężeniu przy- 
sięgłych zarządził odezytanie aktu oskarżenia. 

Borowska słucha aktu oskarżenia z uw: 
gą, niekiedy ruchem głowy zaprzecza a 
którym jego ustepom, a od czasu do czasu 
z piersi jej dobywa się łkanie. 

Po odczytaniu aktn oskarżenia przewo- 
dniczący przystąpił do przesłuchania 
Borowskiej. 

Na pytanie przewodniczącego, czy sły- 
sząła akt oskarżenia i czy poczuwa się do 
winy, odpowiada Borowska: Nie! poczem o- 


jeśli od niego sprawe wycofa, 


świadczą, 
ogólne, 
tania. 

Na pytanie przewodniczącego, co to 
znaczy, że kazała zanotować w śledztwie, iż 
zeznania jej nie są zeznaniami, oskarżona od- 
powiada, że niema się przed czem bronić, 
dlatego też nie składa zeznań, lecz przedsta- 
wia przebieg sprawy. 

Następnie opowiada oskarżona szeroko 
genezę poznania się z Lewiekim i dzjeje swe- 
go z nim stosunku. Lewicki był człowiekiem 
o bardzo bujnej fantazyi i nadzwyczaj ambi- 
tnym. ale znalazł się wśród warunków, wśród 
których niepodobna mu było wznieść się na 
wyżyny, o jakich marzył i do jakich miał 
prawo. Oskarżona odczuwała jego położenie. 
a rola jedynej duszy rozumiejącej kogoś 
była a ponętna, aby mogła się jej wy- 
rzec. (ały stosunek byť na ten ton nastro- 
jony, bo „jak cały świat długi i szeroki wszy- 
stko było przeciw Lewickiemu*. Mieli zamiar 
zamieszkać razem, ale to byłoby wyzwaniem | > 
opinii publicznej, ze względu więć nu swe 
dziecko, wyrzekła się tej myśli. Mimo to sto- 
snnek między nimi trwał dalej. Oskarzona 
zastanawiała się nad powyższą sprawą po- 
ważnie i roztunnie, ale syiuacyę utrudniało 
dziecko i sprawa Haeckera. Mówiła do Le- 
wickiogo, że chociaż żyć z nim nie może, to 
jednak potrafi umrzeć dla niego. Rozpatry- 
wali także możliwość rozwodu i o ile 
sprawa rozwodowa byłaby wypadła pomyśl- 
nie, a ona mogla mieć dziecko przy sobie, 
byłaby doprow adziła zamiar swój do skutku. 

Przew: A co bylaby pani zrobiła z 
mężem ? 

Borowska odpowiada, że nie brala 
męża w rachubę, bo i tak żyła z nim w se- 
paracyi. Dzis już inaczej liczyl aby się Z mę- 
żem, bo poznała go lepiej i bliżej, "bo gdy 
w sprawie Flaeckera wszyscy ją opuscili, on 
jeden pozostal jej wierny. 

Opowiada dalej, że stosunek jej z Le- 
wiekim stał się bliższym, niż być był powinien, 
w kocu września. Mając wątpliwości eo do 
traktowania tego stosunku ze strony Lewi- 
kiego. postanowiła odebrać iu sprawę Hac- 
ckera, aby wiedzieć, jak zachowywać się bę- 
dzie wobec niej Lewieki wówczas, gdy usta- 
nie między nimi stosunek klientki do obron- 
cy. Udała się więc w tej sprawie do adwo- 
kata dr. Skapskiego i zawiadomiła o tem Le- 
wickiego. Ten jej wówczas powiedział, że 
to on stoso- 
wnie do swego poprzedniego oświadczenia. 
będzie musia! powiedzieć, że sprawa jej byla 
nieczysta. Musiała więc sprawę pozostawić 
w ręku dr. Lewickiogo. Zateleorafowała wów- 
czas do męża, który wiedział o jej ścisłych 
stosunkach z Lewiekim. 

Ponieważ Borowską ziięczyło mówie- 
nie, przewodniczący zarządził w tem miejscu 
przerwę. 


- OSTATN: IA POCZTA. 


że najpierw chce złożyć zeznania 
a potem będzie odpowiadała na py- 


* W sali Towarzystwa pedagogicznego 
we Lwowie zebrało się wczoraj zgromadze- 
nie obywatelskie w sprawie Rady naro- 
dowej. Obrady zagaił o godzinie 8 wieczo- 
rem prof. dr. Pawlikowski, przedstawia- 
jąc cel zebrania. 

Po przemówieniach prof. Milewskie- 
go i Rydygiera wniósł radny J. N ou- 
mann imieniem stronnietwa mieszezanskie- 
go rozolucye domagającą się takiego skon- 
struowania Rady narodowej. ażeby miasta a 
w szczególności Lwów i Kraków zajęły w niej 
poważne miejsce. 

„Rada Narodowa — opiewa w dalszym 
ciągu ta rezolucya — składać się może z 
40 członków, z których połowa wybraną zo- 
stanie przez sejmowe koło poselskia i Koło 
polskie w Wiedniu, druga zaś polowa wy- 
braną zostanie ze spoleczeństwu polskiego. 

„Sposób wyboru członków Rady Naro- 
dowej nłoży Sejmowe Koło poselskie wspól- 
nie z reprezentantami wszystkich stronnictw 
narodowych.“ 

Prof. dr. Grabski przedstawił rezolu- 
cyę, w której stwierdziwszy, że celem kady 
Narodowej powinna być wogóle obrona za- 
grożonych interesów narodowych, nietylko 
kierowanie wyborami, a jej działalność obej- 
mować ma nietylko (ralicyę, lecz zarówno 
Szląsk i Bukowinę, że wreszcie Radu Naro- 
dowa przynajmniej w połowie składać sie 
winna z bezpośrednich przedstawicieli opinii 
narodowej, wybieranych na obywatelskich 
zgromadzeniach powiatowych, domaga! się. 
by uchwały te zgromadzenie poleciło Pro- 
zydywn zebrania podać do wiadomości Pre- 
zesa tymczasowego komitetu poselskiego i 
Prezesa Koła Sejmowego. 

Przemawiali następnie pp.: prof. Bala- 
silz, prof. Buzek i Prezes Koła polskiego 
dr. Glabiúski, poczem wniesione rezolu- 
cye uchwałono przez aklamacyę. 

Na wniosek p. Cieleckiego zgroma- 
dzenie uchwaliło przekazać komisyi, złożonej 
z prezydyum zebrania i referentów, zajęcie 
się tem, aby Rada narodowa jak najrychlej 


weszła w życie na podstawie zasad. zawartych 
w rezolncyach. 

== Sejm styryjski na wezorajszem 

posiedzeniu odrzucił wniosek przydzielenia 
komisyi szkolnej projektu posła lib. słow. 
Kukovca w sprawie zaprowadzenia słoweń- 
skiego jezyka wykładowego dla dzieci słoweń- 
skich w okręgach rmicszanojęzycznych na 
wzór Moraw. 
W sprawie przesilenia na Wę- 
grzech nadchodzą aa Du wiadomosci: 
Dr. Lukacs był w T aj o 2 po poludniu na 
posłuchaniu u Najj. Pana. Audyencya trwała 
przez kwadrans. Dr. Lukacs z powrotem zło- 
żył w ręce PM misyę ntworzenia ga- 
bineśu. Najj. Pan podziękował mu za ponie- 
sione trudy T pożegnał go łaskawie. 

Hr. Khuen- -Hedervary był wczoraj rano 
na audyencyi u Najj. Pana, która trwala prze- 
szlo godzinę, poczem udal się do kaneelaryi 
gabinotowej. gdzie dlmższy czas zabawił. Po 
godzinie 1 powrócił do mieszkania, odzie 
zgromadzonym reprezentantom prasy podał 
do wiadomości. że Najj. Pan powierzył mu 
misye utworzenia gabinetu. Zapytywany 0 
szczególy swego programu, oświadczył, że 
bez porozunienia się zo swymi przyjaciółmi 
politycznymi nie może dać w tej mierze wy- 
jaśnień. Popołudniu uda! się nowy dezygno- 
wany AE dan ministrów do swych posia- 
dłości, zkąd uda się do Budapesztu. 

== Wczoraj otwarto w Berlinie sesye 
Sejmu pruskiego. 

Kanclerz Bettman-Hohlwog witając Izbę 
zapewniał, że starać się bedzie o utrzyma- 
nie okazywanego mu dotąd zaufania, jako 
podstawy do wydatnej pracy. Następnie se- 
kretarz skarbu Rhcinhaben wygłosił exposé 
tinansowe, w którem wskazał, że w r. 1909 
zakończyło się pierwsze dziesięciolecia no- 
wego wieku, które nałożyło na państwo wiel- 
kie ciężary. Budżet na 1910 wykazuje 10 mi- 
lionów marek deficytu, który będzie pokryty 
„ pożyczki, przyczem zaprowadzone będa jak 
najdalej idące oszczedności. 

Następne posiedzenie w sobotę. 

Pruska Izba panów wybrała dotychcza- 
sowe prozydymm. lzba po wyborze sekreta- 
rzy odroczyła się do środy. 

W parlamencie Rzeszy niemie- 
kiej wiceprezydent Spaln podal na wezo- 
rajszem posiedzeniu do wiadomosci Izby, że 
b. Chrzanowski złożył mandat z okręgu wy- 
horczego Poznań L Następne posiedzenie dziś. 

Wezoraj rozpoczęła sie zwyczajna 
sespa parlamentu francuskiego 

Senat dokona wyboru biura we czwartek. 

W Tzbio deputowanych wybrano pre- 

zydenteam ponownie 500 głosami Brissona. 
lb wybrala następnie wszystkich poprze- 
dnich członków biura ponownie. Na propo- 
zycyę prezydenta, celem szybkiego przepro- 
wadzenia budżetu i przedłożenia w sprawie 
ubezpieczenia na starość robotników, Izba 
AWA będzie po dwa posiedzenia dziennie. 
Między członkami rządu serb- 
skiego przyszło w kwestyi dostaw wojsko- 
wych do pow ażnych różnie. 
Nowy gabinet turecki nie jest 
jeszcze utworzony. Trndności wyłaniają się 
przy obsadzeniu teki marynarki. 
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(58 posiedzenie I. sesyt IX. peryodu). 
Lwów, dnia 12 stycznia. 

Dzisiejsze posiedzenie Nejimn otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. B'a- 
deni o godz. 1040 przed poludniem, 

Przed przystapieniem do porządku dzien- 
nego odczytali sekretarze wniesione petycye. 
zgłoszone wnioski i interpelacyć : 

Wniosek nagły: 

P. Kurowcea i tow. w sprawie ogra- 
niezenia lub całkowitego odebrania wolnego 
poboru surowicy solnej gminom powiatu ka- 
Tuskiego i dolinskiego. 

iImiorFpolacye: 

P. dr. Adama i tow. do P. Namiest- 
nika w sprawie zarządzeń administracyjnych. 
wydanych przeciw bojkotowi towarów pru- 
skich w kraju. 

P. Marszałkowicza i tow. w spra- 
wie wykonywania ścisłej kontroli nad ksie- 
sarniami kolejowemi i wystawami sklepowe- 
ini z powodu rozszerzania sie pornografii. 

P. dr. Lewickiego i tow. w spra- 
wie gospodarka naczelnika gminy w Rozcie- 
ezkach, Ilnickiego; w sprawie unieważnienia 
aktu licytacyi polowania gminnego w Ra- 
kowcu: w sprawie rzekomego protegowania 
przez starostwo w Dolinie naczelnika gminy 
w Rozcieczkach; w sprawie bezpodstawnego 
zawieszenia w urzędowaniu naczelnika gminy 
Kondratowicza w łahodowie; w sprawie rze- 
komo nieprawnego ukonstytuowania się Rady 
szkolnej miejscowej w Lahodowie: w spra- 
wie lustracyj w Sok (pow. złoczow- 
skiego) i w sprawie zaprowadzenia języka 
ruskiego w szkole w Krzeczowicy. 

P. Skwarki i tow. w sprawie wy- 
dzierzawienia szutrowisk gminnych w Ter- 
szowie. 


Z kolei sekretarz p. M. Urbański 


odczytał pismo sądu lwowskiego z żądaniem 


wydania p. dr. Kurowca za obrazę ezci. 


Pismo to przekazała Izba komisyi pra- 


wniczej. 

JE. P. Marszałek krajowy za- 
wiadomił następnie Izbę. iż udzielił urlopów 
ppi  Sękowskienu na 4 dni, Saarenn na 8 
dni. dr. Battaelii na 3 dni, poczem podal 
do wiadomości, iż ks. biskup krakowski kar- 
dynał Puzyna nie może wziąc udzialu w o- 
bradach Sejmu z powodu choroby. 

P. dr. Milewski, jako genoralny 
sprawozdawca Judżetu. przedłożył następnie 
sprawozdanie komisyi budżetowej o prelij- 
uinarzu budżetu krajowego nar. 
r910. 

Według uchwaly komisyi budżetowej 
przedstawia się preliminarz tego budżetn na- 
stępująco : 

Wydatki : 

I. Reprezentacya kraju 
I. Zarząd. 


167.000 


2.239.233 


IM. Sprawy zdrowotne 6.353.905 
IV. Dobroczynność 116.595 


25.156.708 


362.336 


V. Oświata i sztuka 

Pomniki historyczne 
. Bezpieczeństwo publiczne i 
koszta kwaterowe 
. Komunikacye 

Budowy wodne i melioracye 
X. Rolnictwo 


1,053.427 
5120.027 
9,423.621 
2 947.261 


M. Górnictwo 249.039 
XIT. Przemysł i rękodzieła 1.720.848 
XIN. Długi krajowe 3,875,886 
XIV. Pensye emerytalne. zaopa- 
trzenia i t. d. 340.455 
XV. Opłaty konsumcyjne 38.000 
XVI. Rozmaite _ z 479.760 
Suma wydatków 58,251.906 
Dochody: 
l.  Reprezentacya krajn 50 
M. Zarząd 357.909 
III. Sprawy zdrowotne 2,077.116 
IV. Dobroczynność 


4,068.080 
100.550 


V. Oświata i sztuka 
VI. Pomniki historyczne 
. Bezpieczeństwo publiczne i 


koszta kwaterowe 132.036 


VIII. Komunikacye 668.540 
IX. Budowy wodne i melioracye 6.027.700 
X. Rolnictwo 992.849 
XT. (rórnictwo 225.250 
XII. Przemysł i rękodziela 545.594 
XIII. Długi krajowe 115.160 
XIV. Pensye emerytalne, zaopa- 

trzenia i t. d. 50.000 
XV. Opłaty konsumeyjne 4,952.500 
XVI. Rozmaite 1,602.500 


___Suma dochodów własnych 25,509.183 
XVII. Dodatki do podatków 18,989.547 
Ogółem  44,498.680 

W porównaniu z wydatkami  58,251.906 
Niedobór 13,753.226 

Na pokrycie niedoboru w kwocie kor. 
13.153.226 ma się wedlug uchwały komisyi 
budżetowej zaciągnąć pożyczka amortyzacyj- 
na. Na oprocentowanie i umorzenie zacią- 
gniętej pożyczki wstawiać będzie Wydział 
krajowy odpowiednią kwotę do każdoroczne- 
go preliminarza funduszu krajowego. 

W dyskusyi generalnej nad budżetem 
zapisali się dotychczas do głosu: przeciw 
budżetowi pp.: dr. Lewicki, dr. Korol, dr. 
Makuch. ks. Stojałowski i Skwarko. za bu- 
dżetem pp.: Starowieyski, Hupka, Garapich, 
Górski. dr. Halban. Czajkowski. 

Po zrzeczeniu się głosu przez general- 
nego sprawozdaweę p. dr. Milewskiego, Za- 
bral w dyskusyi pierwszy głos p. dr. Le- 
wicki. Mowca zaznaczywszy na wstępie 
swego przemówienia, iż zajmie się nie tylko 
finansową stroną budżetu. lecz także poru- 
szy sprawy, odnoszące się do stosunków spo- 
lecznych i politycznych w kraju, omawiał 
następnie stosunek dwu czynników, sprawn- 
jących rządy w kraju, a mianowicie wię- 
kszości sejmowej polskiej i Administracyi 
politycznej do narodu ruskiego, przyczem w 
dłuższym wywodzie wykazywał upośledzenie 
narodu ruskiego na licznych polach życia 
publicznego. 

Przechodząc z kolei do omówienia stro- 
ny finansowej. podniósł mowca, iż w budże- 
cie musi zapanować przedewszystkiem spra- 
wiedliwość narodowa. To też zastępcy ruskie- 
go narodn stoją na tem stanowisku, że jeżeli 
przychody budżetu mają swoje żródło w po- 
datkach polskich i ruskich, to i wydatki w 
ten sam sposób muszą być konstruowane. 
Musi być — zdaniem mowey — utworzony 
klncz narodowościowy, którego ruski naród 
musi się domagać. a nie żebrać o niego, jak 
o łaskę. 

Następnie omawiając poszczególne ru- 
bryki preliminarza budżetu na rok bieżący, 
wykazywał rzekome upośledzenie narodu ru- 
skiego nietylko w dziale dobroczynności, ale 
i w innych działach, jak n. p. w szkolnictwie 
lndowem. Mowea żali! się, że we wschodniej 


(iałicyi niema ani jednej szkoły czysto ru- 
skiej, lecz tylko szkoły ntrakwistyczne, gdy 
natomiast Galicya zachodnia posiada wyłącz- 


nie szkoły polskie. 


zapowiedzi nie zmienił się wcale na lepsze, 
wykazywał w dłuższym wywodzie rozmaite 
braki w administracyi krajowej. W szczegól- 
ności 
gminnej administracyi, podnosząc, iż w ca- 
łym szeregu gmin urzędują rzekomo niele- 
galnie wybrane rady gminne, albo komisa- 
rze rządowi, którzy. według mowcy, rujnują 
majątek gminny. Zdaniem p. Lewickiego, 
dzieją się również nadużycia przy przymnso- 
wem dostawianiu robotników do robót rol- 
nych, a na poparcie swego twierdzenia przy- 
toczył mowca kilka przykładów. 


Mowca nie zapoznaje potrzeby uczenia 
się języka polskiego, ale musi wystąpić prze- 


ciw temu, by cała ta nauka służyła polskiej 


idei nacyonalistycznej, polskiemu patryoty- 


zmowi. A takiej szkoły Rusini nie mają po- 
Żytku. Naród ruski żąda. by istniały także 
szkoły służące rozwojowi ruskiego poczucia 
narodowego, ruskiego patryotyzmu. Ponieważ 
jednak — zdaniem mowcy — te dwa sprze- 
ezne dążenia obu narodów nie dadzą się po- 
myśłeć w jednej organizacyi, musi być przeto 
wprowadzona w życie zasada szkół większo- 
ści i mniejszości narodowych, jak to jest 
w innych krajach. Szkoła większości ma być 
w tym języku. którego używa większość gmi- 
ny, szkoła mniejszości zaś, jeśli mniejszość 
reprezentowana jest tak, iż wystarczy w myśl 
ustawy do kreowania jednej siły nauczyciel- 
skiej. Mowcea jest za tem, ażeby w szkołach 
znskich uczono języka polskiego, lecz tylko 


jako przedmiotu nadobowiązkowego; tak samo 
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powinni w szkołach polskich uczyć języka 
ruskiego. 

Dalszy ustęp swej mowy poświęcił mow- 
ca wypowiedzeniu żalu z tego powodu, iż w 
gminach o większości ruskiej zaklada się 
szkoły polskie, poczem skarżył się na brak 
ruskich inspektorów, których na ogólną li- 
czbę 84, jest zaledwie siedmiu i wystąpił 
ostro przeciw utrakwizmowi seminaryów. — 
Ten stan szkolnictwa w Galicyi zmusza Ru- 
sinów do żądania podziału Rady szkolnej 


krajowej na sekcyę polską i ruską, 


Zarzuciwszy z kolei większości sejmo- 


wej, iż okolice czysto ruskie „zawala“ gi- 
mnazyami polskiemi, żalił się w dalszym 
ciągu na upośledzenie prywatnych zakładów 
nankowych ruskich, którym przyznano zale- 
dwie 12.400 koron subwencyi na ogólną su- 
mę 196.000 kor. w tej rubryce. 


Następnie przeszedłszy do omówienia 


sprawy szkół rolniczych, podniósł p. dr. Le- 
wieki, że polskie szkoły rolnicze w Galicyi 
wschodniej nie tylko nie przyczyniły się do 
rozwoju rolnictwa, lecz z każdym rokiem stają 
się silniejszymi rozsadnikami polskości. O To- 
warzystwach rolniczych ruskich komisya bu- 
dżetowa zupełnie zapomniała. 


Wyraziwszy następnie żal z tego po- 


wodu, że w akeyi około uruchomienia parla- 
mentu reprezentanci polscy rokowali ze wszyst- 
kimi narodami z wyjątkiem ruskiego, tudzież 
z tego powodu, że do Banku przemysłowego, 
mającego powstać w naszym kraju, nie chce 
wiekszość polska dopuścić reprezentantów na- 
rodu ruskiego, przeszedł z kolei p. dr. Le- 
wieki do omówienia stosunku drugiego czyn- 
nika w naszym kraju, krajowej administracyi, 
do narodn ruskiego. 


Zaznaczywszy, że stosunek, ten mimo 


omawiał p. dr. Lewicki stosunki w 


(P. Staruch przerywał mowcy co chwi- 


la rozmaitymi okrzykami, a gdy p. Lewieki 
omawiał urzędowanie pewnego urzędnika sta- 
rostwa. zawolał p. Staruch: „To szubrawiec!*) 


Kończąc swe przemówienie, podniósł 


mowca, iż Rusini muszą domagać się wyklu- 
czenia wszelkiej polityki ze słnżby admini- 
stracyjnej, bezstronnego traktowania narodo- 
wości ruskiej, przyjmowania urzędników ru- 
skich, dalej, aby jeden z zastępców Namiest- 
nika był Rusinem: domagają się reformy po- 
stępowania administracyjnego na zasadzie ja- 
wności, ustności 1 hezpośređniości. reformy 
postępowania polieyjnego. oraz prywatno-pra- 
wnej odpowiedzialności urzędników admini- 


stracyjnych. Ostatecznie zapowiedział, że stron- 


nictwo jego głosować będzie przeciw budże- 
towi. 


JE. P. Marszałek krajowy: Do- 
szło do mej wiadomości, że podczas przemó- 
wienia p. Lewickiego p. Starneh użył wyra- 
żenia ubliżającego czci nieobecnego tu urzę- 
dnika. przywołuję go za to do porządku. 

P. Starowieyski w dłnższem prze- 
mówieniu podniósł najpierw, że wbrew in- 
tencyont Sejmu parlament nie zajął się 
sprawą sanacyi finansów krajowych, jakkol- 
wiek budżet krajowy jest o wiele więcej lu- 
dowym, aniżeli budżet Państwa. i 

Budżet Państwa zawiera wydatki na o- 
procentowanie długów państwowych, zacią- 
gniętych na wojny. niepotrzebne albo niepo- 
żądane, na wojsko i armaty, na szkoły śre- 
dnie i Uniwersytety, a więc rzeczy, albo cał- 
kiem nieprzynoszące pożytku ludowi, albo 
tylko pośredni, tymczasem budżet krajowy 
z 58 milionów 24 daje na szkoły ludowe. 
61, na sprawy zdrowotne, 3 na rolnictwo, 
cztery na długi zaciągnięte na budowę szkół. 
Jestto więc budżet specyficznie ludowy. Sejm 
więć kuryalny przez 40 lat więcej zdziałał 
dla ludu, aniżeli parlament ludowy. 

Powiedział tu p. Lewieki — mówił p. 
Starowieyski dalej — żę Rusini od Sejmu 
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niczego się nie spodziewają, a przecież pod- 
nosił tu szereg postulatów. Jestto więc do- 
wód, że czegoś od Sejmu wymaga. Polacy 
mogą świadczyć na rzecz Rusinów w sposób 
dwojaki: przez koncesyę, lub umowę. Ponie- 
waż pierwszą obie strony wykluczają, więć 
pozostaje tylko ewentualność umowy, przy- 
czem musiałoby nastąpić ze strony ruskiej 
wiążące zobowiązanie. Czy takiej gwarancyi 
Rusini mogą udzielić, mowca nie chce wat- 
pić, najlepiej będzie, gdy się w tej sprawie 
oświadezą. a że mówić umieją, tego dali wy- 
starczające dowody. (Wesołość). Cytował tu 
p. Makuch zdanie poety, że naród meczony 
miłczy. Jeżeli milczenie wybrańców narodu 
ma być dowodem jego męki. to ta męka dla 
Rusinów chyba gruntownie się skończyła. 
(Wesołość). 

Polakom krzywdy i ucisk nie są obce, 
ale od 100 lat nauczyli się, że tylko na dro- 
dze legalnej można walczyć o swe prawa, 
Dowiódł tego niedawno i parlament austrya- 
cki, nzdrawiając swój regulamin. 

Cechą sytuacyi obecnej jest brak wię- 
kszości i w Sejmie i w Kole polskiem. Stron- 


nictwa stoją do siebie obecnie w stosunku 


współpracownictwa i współodpowiedzialności. 
a poczucie tej sytuacyi coraz bardziej wzra- 
sta. Mimo to bylismy niedawno w parlamen- 
cie świadkami przykrego zajścia naruszenia 
solidarności przez ludowców w sprawie tra- 


ktatów handlowych. Trzeba pamiętać, że sko- 
ro głos nasz w Europie nie nie znaczy, par- 
lament austryacki jest jedynem oknem, przez 
które jeszcze ten głos może na Europę wy- 


chodzić. Znaczyć tu mogą w garstce kilku- 


dziesięciu głosów tylko głosy solidarne i 
mowca musi to nie bez głębokiego żaln na- 
piętnować, Cechą opozycyi jest agitacya i 
doktrynerstwo, obowiązkiem większości pra- 


ca pozytywna i konserwatyści, jakkolwiek już 
większość postradali, nie schodzą z gruntu 
pracy realnej. 

Zrozumieli oni ewolucyę demokratyczną 
w społeczeństwie i dlatego zgodzili się na 
demokratyczną reformę wyborczą. Z tą je- 
dnak reformą łączą, jako nierozdzielną, re- 
formę gminy i Rad powiatowych. 

Wszyscy jesteśmy autonomistami. Ale 
tu mowca zaryzykuje paradoksalne twierdze- 


nie, że w obecnych warunkach każdy krok 
naprzód w rozwoju autonomii popycha nas 
w coraz wiekszą zależność od Rządu. Gdy 
Rząd w 1861 roku pozwolił nam na autono- 
mię, nie dał na nią pieniędzy i stan taki 
utrzymuje się nadal. 


Wkońcu krytykował mowca zachowa- 


nie się Koła polskiego w sprawie sanacyi fi- 
nansów krajowych, twierdząc, że zmarnow ało 
dwa lata, tak, że dziś sytuacya jest gorsza, 
niż była z początku, Mowcea oświadcza je- 
dnak, że jeszcze nie jest za późno i jeżeli 
tylko wszystkie stronnictwa złączą się, a 
Koło polskie wszystkie swe siły poświęci tej 
sprawie, sprawa sanacji finansów krajowych 
może znależć się na dobrej drodze. 


Na ten o godzinie %15 odroczył JE. 


P. Marszałek krajowy obrady do godziny 8 
wieczorem. 


$ 


Dzis zgłoszono utworzenie nowego klu- 


bu posłów sejmowych ruskich pod nazwą: 


„Klub russko-narodnoj organiza- 


cyi*. Przewodniczącym klubu jest ks. An- 
toni Kołpaczkiewicz. sekretarzem ks. Kornel 
Senyk. Do klubu należą pp.: dr. Dudykiewiez 
i Myroniuk-Zajaczuk. 


Ed 


l K omisya gminna obradowała wczo- 
raj wieczorem nad referatem p. Merunowi- 
cza o sprawozdaniu z czynności Wydziału 
krajowego w zakresie spraw gminnych. Ko- 
misya mogła przeprowadzić jedynie informa- 
cyjną dyskusyę, gdyż z braku kompletu gło- 
sowanie musiano odroczyć. 

Komisya parlamentarna pra- 
wicy obradowała wczoraj wieczorem nad 
sprawami bieżącemi. Obrady były ściśle po- 
ufne. 

Z klubów obradowały wczoraj: demo- 
kratyczny nad reformą ustawy drogowej 
iludowy nad sprawami bieżącemi. 

Klub lewicy sejmowej przepro- 
wadził wczoraj wieczorem najpierw dyskusyę 
ogólną nad dzisiejszą rozprawą budżetową 
w Sejmie. Jako mowcę generalnego wydele- 
gował klub swego prezesa dr. Leo. 

W dalszym ciągu poruszono sprawę 
dzisiejszego posiedzenia komisyi reformy wy- 
borczej. Wyłoniła się kwestya, czy nie trzeba 
będzie wobec tego, że mają być wybierani za- 
stępey członków komisyi, wybrać też wszystkich 
nowych członków komisyi. Klub jednak posta- 
nowi? sprzeciwić się ewentualnemu wyboro- 
wi całej komisyi reformy wyborczej. Równo- 
cześnie uchwalono domagać się. aby na po- 
siedzeniach tej komisyi w czasie obecnej se- 
syi prowadzić merytoryczną dyskusyę nad 
reformą wyborczą. Wkońcu omawiano kwe- 
styę ustawy drogowej. Okazało się bowiem, 
jak świadczą liczne petycye, że ustawa ta 
jest dla niektórych powiatów niekorzystną. 
Wybrano więc komisyę, złożoną z pp. Kle- 
skiego, Sali, Dolińskiego, Merunowicza 1 
Schitzla, która wypracować ma nowelę do 
ustawy drogowej. 


Na dziś po południu zwolano posiedze- 
nie komisyi szkolnej i komisyi re- 
formy wyborezej. 


TRLEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 12 stycznia. Prognoza na:13 
stycznia: W Ualieyi wschodniej: Po- 
chmurno, mierne wiatry, niejednostajnie, stan 
eiepłoty utrzymany. 

W Galicyi zachodniej: Pochmur- 
no, miejscami opady, mierne wiatry, mało 
zmienione, niejednostajnie, pogoda zła. 


Wiedeń, 12 stycznia. Dziś rano w do- 
mu posła do Rady państwa i Sejmu dolno- 
austryackiego, p. Leopolda Steinera wybuchła 
puszka blaszana, napełniona dynamitem. Mury 
domu są uszkodzone, z ludzi nikt nie poniósł 
szwanku. Dochodzenia w toku. 

Budapeszt, 12 stycznia. Hr. Khuen- 
Hedervary przybył tu i dziś przed południem 
odbył dłuższą konferencję z hr. Stefanem 
Tiszą. 

Berlin, 12 stycznia. (Tel. pryw.). Preu- 
sische Jahrbücher zamieszczają artykuł ostro 
występujący przeciw polityce antipolskiej 
rządu, oraz przeciw polityce kolonizacyjnej. 
Pismo to przemawia za osiedlaniem na ko- 
loniach włościan boz różnicy narodowości, co 
przyczyniłoby się do zaprowadzenia normal- 
nych stosunków. 

Paryż, 12 stycznia. Agencya Havasa 
donosi z Lizbony: W Cascas zamordowano 
pewnego mężczyznę, który z urzędu celnego 
w lizbonie skradł znaczną ilość nabojów. 
W związku z tem zabójstwem policya wy- 
kryła szeroko rozgałęziony spisek czlonków 
tajnego klubu. W lokalu tego klubu znale- 
ziono znaczną ilość masek, nabojów, sztyle- 
tów i rozmaitych innych gatunków broni. 
Aresztowano wielką liczbę osób, z nich nie- 
które złożyły bardzo ważne zeznania. 

Paryż, 12 stycznia. Agencya Havasa 
donosi z Lizbony: Policya prowadzi energi- 
czne śledztwo w sprawie kradzieży nabojów 
z urzędu celnego w Lizbonie. Z dotychezaso- 
wych dochodzeń wynika, że sprawcy kra- 
dzieży nabojów w Lizbonie, jakoteż mordercy 
przypuszczalnego sprawcy kradzieży w Cascas 
są członkami Towarzystwa antimonarchi- 
cznego. 

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 12 stycznia. (Tel. pryw.). 
Naczelnik wydziału śledczego policyi war- 
szawskiej Kowalik powrócił z Częstochowy, 
dokąd jeżdził z powodu rzekomego odkrycia 
świętokradców jasnogórskieh. Wiadomości 
z Częstochowy brzmią niepomyślnie. Areszto- 
wano wprawdzie dwu braci Winiarków, Ma- 
ryę Nowakowską i zegarmistrza Tkacza, ale 
wszyscy wypierają się udziału w święto- 
kradztwie. 

Warszawa, 12 stycznia. (7el. pryw.). 
Archiepiskop Mikołaj zażądał rewizyi w war- 
szawskim konsystorzu prawosławnym, które- 
mu zarzuca, iż ponosi winę odpadania ludno- 
ści od prawosławia. Rewizya znalazła kan- 
eełaryę w największym porządku. Archiepi- 
skom wyraził ubolewanie, że rewizya była 
bezskuteczna. 

Wilno, 12 stycznia, (Zel. pryw.). W ma- 
jątku swym w gubernii kowieńskiej zmarł 
wielki ochmistrz dworu hr. Broel-Plater, pre- 
zes Tow. rolniczego w Wilnie, b. długoletni 
marszałek szlachty gubernii wileńskiej. 

Chełm, 12 stycznia. (Tel. pryw.). Pod 
przewodnictwem biskupa Eulogiusza odbywa 
się tu zjazd działaczy rossyjskich w kraju 
zachodnim. W zjeździe bierze udział około 
100 osób, między innymi poseł do Dumy 
Lwow. Do cara wysłano telegram wierno- 
poddańczy. 

Petersburg, 12 stycznia. (Tel. pryw.). 
Senat będzie niebawem rozpatrywał! sprawę 
byłego ministra rolnictwa Nikitina i jego 
współpracowników : Pawłowskiego i Bogda- 
nowa, oskarżonych o nadużycia. 

Petersburg, 12 stycznia. (Tel. pryw.). 
Synod zaniechał! wysyłania do Dumy proje- 
któw spraw, ponieważ otrzymał wiadomość. 
że wszystkie sprawy wyznaniowe będą wy- 
jęte z pod kompetencyi Dumy. 

Petsrsburg, 12 stycznia. (Tel. pryw.). 
Na granicy Finlandyi pociągi kolejowe pod- 
dawane są ścisłej rewizyi. 

Z powodu napadu na kozaków i wy- 
krycia magazynu broni zachodzi obawa, iż 
rząd rossyjski chwyci się ostrych represyj. 

Petersburg, 12 stycznia. Urzędownie 
donoszą o wygaśnięciu cholery w Peters- 
burgu. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krecehowiecki. 
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Wszelkie zamówienia na bale, rauty, imieniny, urodziny, wykonuje jak najstaranniej. 
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BERB% BRZRBÓW BRB 
Specjalny magazyn płócien, gotowej 
bielizny i wyrobów trykolowych 


pod firmą 


NOWAK i VEITA 


przeniesiony został 
do nowego lokalu 


przypl.Maryackim6 


dom WP. Dr. Stroynowskiego. | 


Jabra | 
śradek } łagodnie 


przeczy szezający 


Działa pewnie i bezboleśnie. Dla dzieci 
i dorosłych. Cena */. flaszki K. 180 — 7/4 
flaszka K. 270, — Apteka Gralewskiego, 
Kraków, Szczepańska L+. 


Wszędzie do nabycia. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


poleca nowo urządzone 
Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 


w piwnicach swego nowego gmachu. 


i 
ZLA sA fa aprzeńamie. 


NMALYTUR>"S IRESRO 
cie air z? 


TES 


TIARA WEKA Be Hi 


w Zakopanem 
‘o kUkanas 8 pokojach, kliku werandach 
|i balkonach, na jednej z głównych mlie, 
i» obszernym plecom i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 


DOARZZI 


Blższu wiadomość w rodskcyi rGła 


zety Lwowskieja, jod godz. 12—2). 


| Przyjschali da Lwów 
Dnia 12 stycznia 1910. 
fotel Gsorge'a. 


PP. hr. A. Dzieduszycki z Jasionowa, 
br. J. Goetz z Okocimia, K. Przybysławski 
z Uniża. 


Hotel Francuski. 
PP. dr. J. Bednarski z Nowego Targu, 


CE EE A A sers. Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. | T. Rosinkiewiez z Szczytowiee. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie. 


Hotel Imperial 
PP. A. Koziański z Krakowa, K. Czecz 
z Krakowa, S Smolka z Krakowa. 
Hotel „Austria“. 
. Kulesza z Rossyi, 


P. 
Hotel Savay. 

P. T. Wrześniewski z Sanoka. 

Hotel Wanda. 


P. W. Szwed z Pelwi małej. 
Hotel Pański. 

PP. W. Myjak z Zagorzyna, A. Krężel 
z Przerytybora, M Jedynak z Paszczyny, W. 
Witos z Wierzchosławice. 

Hotel „Narodna Hostynnycia", 

PP. J. Msalaca z Potutor, P. Kociuba z 
Wiszenki. J. Tracz z Potutor, A. Staruch z 
Karłowa, ks. S. Stojałowski z Białej. 

Hotel Europejski, 

PP. E. Obertyński z Odnowa, 
browolski z Sanoka, S. Zawistowski z Su- 
pranówki, T. Cybulski z Krakowa, M. Dą- 


browski z Krakowa, J. Zabierzański z Cząst- 
kowie. 


E. Do- 


CENNIK 
iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
, 1 6 , faca | żąduju 
Lwów, dnia 12 stycznia. ER e ko 
I. Akcye za sztukę. "R WAKE 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 60 —|615 — 
Banku gal. dla handlu i przem, d 
po zł. 200 (400 kor.) . 462 —|413 — 
Kol. Iwów-Czern.-Jassy po 200 e. f 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 —|565 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- i A 
tan Lipińskiego po 500 kor. 450 —|5b0 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 701110 40 
a: ki * pl, pr. w. | [os BOTA e | 99 10| 99 50 
9.» kpr. w.a. 601. po 200k. % | 93 60, 94 30 
„ kraj. 4e pr. w.a. los w511. e |1I00 — 100 Gu 
» „ %pr. w.a. los w571. > | 94 — 04 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4 p Sjo 
(pierwsza emisya) - „a | 96 —| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr s 
los w 41'ją lat . . ; . m 96 TT 
4 pr. los w 56 lat. 2 | 93 70| 94 40 
III. Obligi za 100 kor. z 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. — | 97 50| 98 20 
Bukow. fund. propin. 5 BE : 2 [rL —j101 %0 
K Banku kr. 5 pr. em.) | — —) — — 
fe b p a pr GR = | 99 70:100 40 
„ 4 pr. (4 A = | 93 20| 93 90 
Kol. lokalne dtto 4 pr. Mie x |9 20 93 90 
Pożyczka m. Krakowa "aka o | 98 —| 93 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po Or. 
e AGE * | 93 80| 94 50 
P zka m. Lwowa 4 pr.. . 90 80| 91 : 
RA e „n 4 an 93 —| 93 70 
4 szkolna krajow. 4 je 
TOOS „o. ; 93 50| 94 20 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 110 >| — = 
YV. Monety. 
Dukat eesarski . 11 36| 11 46 
20 ak eko 19 10| 19 25 
100 rubli ross jskieh srebrnych 253 —|254 — 
A papierowych 253 50/255 50 
100 marek niemieckich . 11% 7%0/118 10 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia $ stycznia 1909. 


A. Ogólny dług państwa. płucą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj- -listopad A -T 94:95 95:15 
styczeń-lipiec . . » 94:95 95:15 
Jednolity dług państwa w srebrze i i 
luty-sierpień . . ć zań 39-05 99-25 
kwiecień- październik 9905 99:25 


Koronowa waluta. płacą, żądają 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 8% pr. —— 
» » 1860 po 500 zd. w. a. 4 pre, 172-10 176 10 
s » 183% po 100 zł. 4 pr. 254—  258'— 
„ n» 1864 po 100 zł. : 328— 3346 — 
 - „LeCPDOZORZ >. 328—  334— 
Listy zast. domen państ. po 180 zł. 5pr. 289-75 29075 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. ; 1755 11775 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 9495 9515 
C. Obligacyc kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 9550 96:50 


Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 


od podatkn za 100 zł. 4 pr. 11510 11610 


Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

59, pr. (ostelup. akcye) . 450—  455— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 514 pr. „ 11970 120:70 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. wkcye) . . J G 
Kol. Arcyks. Rudolfa w ‘wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. 95:25 9625 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 He 10450 —— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . —— — 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. * pr. . . . 96—  97:— 
Kol. czeskiej emiss. z r. "1895 za 

400 kor. 4 pr. . 9575 9675 
Kol. północnej ces. Ferdynanda i en. 

z r. 1886, 4 pre. . 96:90 97-90 
Kol. północnej ges. Ferdynanda om. 

z r. 1887, 4 pre. (8r.) . . . 9780 98:80 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

A ię E r O BEM 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

2% E, ZAKO m e a. BOZ5  Gkiż 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

ZACZ E R O O 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

ASOS Apro . TS 06307 a0ze50 
Kol. północnej ces. 0 a em. 

z r. 1904, 4 pre. 96— 9690 
Kol. bukowińskiej lokalnej a 400 

kor. 4 pr. . 9450 95:50 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 "pr. 95:60 - 96:60 
Kol. lwowsko.-czern.-jusskiej z roku 

1594 4 pr.. o 60 a a 6 » a 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkauuner- 

gut) za 400 marek 4 pr. 11605 11705 

D. Wug państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta 4 pr. . NM4eI5 11435 

z A wal kor. 4 pr. 92:45 92:65 

» obi. pr. regul. Cisy 4 pre. . 155 16125 

„ poż. prem. “za 100 zł. (200 kor.) 21750 22350 

o no o» B0 zł. (100 kor.) 2IG— 223— 


Koronowa waluta. GE IE OEG OG żądają a | 


E. Obligacye indemnizacyjne. 


96— 95- 
9835 9435 


Kroacyi i Slawonii 
Węgier za 100 zł. 4 pr 


F. Inne publiczne pożyczki. 


Poz. reg. Dunaju z r. 1578 los 5 pr. 1023:25  —— 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1593 los 

u 200 [or E WBO 8 a o o llt= | 
fiukowińskie obl. Po 6 los 

za 10u zł. 5 pr. 2 10070 10170 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 (IR o 93:80 9480 
Gul. obl. prop. z roku 1689 i pr. 91:35 98:35 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

4 pre. . vos bób SA 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ron) 4 pre. = == 


105.95 111:95 


Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
229:25 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Obiig. hipot. i 
(ża 100 zł. Nom.), 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4*/, pr. 


Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 L. 4pr. 95—  96— 
A » obl. prem. zr. 1880 3 pr. 286— 292 — 
3 š ao m „ Jesi Aa eE 
Bukow, zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10175 —':— 
„n apr I4 g5 
Galake. b. hip. 10 Pr. prem. los 5 pr. 10965 11065 
"a 2 aa los a0 A a e COZW 
„OISE jm... CTD „AE 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9330 9425 
H " " „ pr.los.4l lat 95—  96— 
i à 4 pr. stare 9650 —— 
Banku kraj. la Galicyi Lodomeryi 
Žil pr. 51'/ lat zwrotna 100:— 100-50 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4'ją pr. 99-75 100-75 
banku kr. losy 574, l. za 200 k, 4 pr. ŚWEB ee 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. 98:50 99-50 


50 lat w. k. 4 pr. 9875 9975 


Obligacyc z prawem pierwszeństwa 
g t 
zu 100 zł, nom. 


flow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


” n a] 


NĄ 


10.060 m. 4 pr. Ę . 11850 11450 
"low. żegl. par. po Dun. Km. r. 1886. pr. 11275 11375 
Kolej Lwów-Czetn. ao a r. 1884 

xa 800 zł. ; ; 8910 90-10 
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 

ja 6 E © 9465 95 (65 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł, 4 pr. =*= 
Weg. gal. kol. om. 1870 na 200 al 5 pr. 102 — 103: — 

Mom mo TENU a 4pr. 9975 —— 

I. Losy (za sztuke). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2480 25:30 
GE kred. dla handl, Pe 100zł. 529— 539— 

ilary 40 zł, m. k, oh 236— 246:— 
Połyczka miasta Insbruku 20 zł. 110— 120:— 
Losy miasta Krakowa 20 zl. 104 — 114— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 80— 85— 


Koronowa waluta. płaca żądają 

Palfy 40 zł m. k. . 2388—  —— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 6425 68:25 

węg. tow. 5 zi C TOn 

Losy fund. ' Areyks, Radoli 10 zł. 10—  16— 

Salma 40 zł. m. k. +. . Jik— 284— 

Pożyczkw miasta Salz burga 2 20 zł. 104— 114— 

J. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 31625 31725 

Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3540— 3550 — 

Zakł. kred. dla handlu i przem. 67825 67425 

Weg. Banku kredyt. 200 zł. 189:50 19050 

Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 643:— 64660 

Gal. banka hip. 200 zł, 674 — 678— 

5 dla han. i przem. 200 zł. 405—  —— 

Banku dla krajów koronnych 200zł. 506-80 50780 

„  Austro-węg. 1400 kor. 1778:— 1788:— 

» Związku (Unionbank) 200 zł. 59425 59525 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 253-50 25450 

Zivnosteńska banka 100 zł. 205— 255-50 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 44150 445 — 
„ akeye zakład. 200 zł. 410— 
Kolei póln. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5440-— 5470:— 


Kol. Trwów-Belzee (akc. pierw.) 200zł. 400— 403— 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. D5D— 559—- 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

400 kor. 330—  340:— 


Austr. Pow. egli na Dunaju 500 zł. mik. 103%:— 1044-50 
L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. "%6—  780:— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 188— 798:-— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 75620 75320 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2655— 2665-— 


Sehodniey 500 kor. e 542 — 552— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 369.— 371:— 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zl. 302:— 30450 
M Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— —'— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24050 240: 30 
Paryż za 100 franków . 95:52) IERO 
Petersburg za 100 rubli 5% pr. 254877, 2548714 
Niemieckie banki 117-621 117821); 
Włoskie banki 95:021 95-221 
Francuskie banki o —— —'— 
Szwujoarskie banki . . . . . 9530 95:45 
N. Waluty. 

Dukat wa a S 11:43 
Austr-weg. 8 guld. złota moneta —— —— 
20-frankówka . . . . . . - 1910 1913 
20-maurkówka . . AM 0052 23:58 
Rossyjski półimperyał 5 —— $ 
Niem. banknoty za 100 marek . 117-621); 117: 821, 
a. wa ma 100 lir 95:10 95:30 
Ruble . E : 2:54 2:55 


Licytacye. 


L. cz. E. 808/8 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie katolickiego Towarzystwa 
rolniczo zaliezkowego w Wadowicach zastą- 
pionego przez adw. dr. Krókowskiego, oile; 
dzie się dnia 26 stycznia 1910 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 lieytacya 1/12 części 
raalncści iwh, 90, 1/6 części realności lnh. 
664 i 1/24 części realności lwh. 667 ks. gr. 
gm. kat. Przeciszów objętych. 

Cząstki nieruchomości wystawione na 


(197 2—8) 
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ruchomości haości T Cae tabułarny, 
pace katastralny, protokoły ocenienia i 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


L. cz. B. 5932/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 


(272) 


Razi podczas godzin urzędowych w sądzie |i oszczędności zastąpionego przez Dyrekcyę, 


niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, mależy 
załosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyw. terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby w już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osohy, dla których jakie prawa lub cie- 
Żary nR powyższych mieruchomeściach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo: 
wania licytacyjnego powstaną, awiadsmisne 


lieytacyę, są ocenione odnośnie do lwh. 90; będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 


lwb. 664 na 704 e. 
25 hal, r 


na 615 kor. 25 bal., 
50 hal, a lwh. 667 na 2 kor. 
zem na 1322 kor. 50 hal. 
Najniższa cena wynosi odnośnie do 
wszystkich cząstek nieruchomości, zlicytować 
się mających razem 852 kor. 66 hal., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnosząca się do tych nie- 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
- | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi» | 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zator, dnia 18 grudnia 1909. 


odbędzie się dnia 1 lutego 1910 o godzinia 
9 przed południem w sądzia niżej wymienio- 
inym, w biurze Nr. 22 w Kołomyi lieytacya: 

a) 8/8 części realności lwh. 644 Wer- 
biąż niżny; 

b) 3/8 części realności lwh. 749 Wer- 
biąż niżny ; 

c) całej realności lwh. 729 tej gminy, 

d) całej reulności twh. 516 tej gminy, 
składających się z dwu chat włościańskich 
i parcel gruntowych częścią ląk i pastwisk 
częścią ról zdatnych pod wszelki zasiew. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenion', a to: ad a) na 698 kor., 
ad b) na 1052 kor., ad e) na 5062 kor., ad 
[4) na 1110 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 465 kor. 
32 hal.. zd b) 688 kor., ad e) 3375 kot. 66 
hal., ad d) na 740 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
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larny, wyciąg katastralny, BENE ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4. 

Takie prawa wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
i mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 20 grudnia 1909. 


L. ez. Ne. III. 725/9 (1) 
Edykt. 


; Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
i eskontowego w Skolem Marka Seemanna, 
Pinkasa Haussmana i Benjamina Chajesa, 
kupców w Drohobyczu odbędzie się dnia 18 
stycznia 1910 w sali Nr. 86 o godzinie 10 
rano dobrowolna sprzedaż realności: a) lwh. 
9, b) lwh. 348 ks. gr. gm. kat. m. Stryj. 

Cena wywoławcza wynosi: ad a) 25.000 
kor., ad b) 20.000 kor., poniżej której sprze- 
daż do skutku nie przyjdzie. 

Wierzyciejom na realności ubezpieczo- 
nym zastrzeżonem zostaje ich prawo hipo- 
teki bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskaną. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 7 grudnia 1909. 


L. cz. E. 2498/9 (3) 

Edyki licytacyjny. 
, Na żądanie Michała Rypiaka syna Sta- 
Sia zastąpionego przez adw. dr. Szaraniewi- 
cza odbędzie się dnia 31 stycznia 1910 o 
godzinie 8:30 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. I. w Żura- 
wnie licytacya połowy realności lwh. 228 
gm. Sulatycze wraz z przynależnościami, 
składającemi się z chaty, stajni, stodoły, wo- 
zowni i 2 obrogów. 
I Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3302 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 2201 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 


(198 2—3) 


(21278—3) | 


Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, 12 grudnia 1909. 


L. ez. E. 455/9 (10) 
Kdykt lieytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa dla handlu i 
przemysłu w Bursztynie odbędzie dnia 24 
stycznia 1910 o godz. 8 rano w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya 8/4 
części realności lwh. 80 gminy Hanowce 
wraz z przynależnościami wedle protokołu 
ocenienia z dnia 28 września 1909 l. ez. 


(277) 


E. 455/9 (4). 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę 


jest oceniona na 150 kor. 


Najniższa oferta wynosi 100 kor., po- 


niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki lieytacyjne, które równocze- 


Śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 3 


Takie prawa, wobec których niniej- 


sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
niż tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 


Te osoby, dla których jakie prawa iub 


ciężary na powyższej nieruchomości hądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powsianą, zawiademiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego peste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sydu 
niżej wymienionego i nie wskażą terauż Sý- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Bołszowce, dnia 8 grudnia 1909. 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 
„Takie prawa, wobec których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
A Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | L. cz. E. VI.42791/9 (21) (274) 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przyhicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamiaszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Żurawno, dnia 9 grudnia 1909. 


L. ez. E. 599/9 (18) 


(187 2—3) 
Edykt lieytacyjny. 


Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Herscha Solleidra i Fry- 


niety ze Solleidrów Greissmanowej odbędzie 


się dnia 27 stycznia 1910 o godz. 10 przed 


południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, celem zniesienia współwiasno- 
ści realności lwh. 150—249 gm. Grabówka 
licyta-cya wr*z z przynależnościami. 


Cena wywołania powyższych realności, 


która juko stanowiąca jedną całość gospo- 
darczą razem jednemu i temu samemu na- 


cj 


mis tego rodzaju eo do samej nieruchomości | 


nie mogłyby być 
SŁONE. 

Fe ossby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
əbecnie juź istnieją. bądź w toku postępo- 
wania iicyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanie jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jes nie mieszksją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 6 grudnia 1909. 


Upadłości. 


L. cz. S. 3/6 (173) (270) 
Uchwała tut. sądu z 26 lipca 1906 S. 
3/6 (1) otworzony konkurs do majątku Jó- 
zefa Kollera uznaje się po myśli $ 189 ord. 
konk. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 30 grudnia 1909. 


L. ez. 5. 2/8 (112) 
Ogłoszenie. 
Uchwałą tego sądu z dnia 14 czerwca 
1908 1. cz. S. 2,8 (1) otworzony konkurs 
do majątku Itty Bolehower nieprotokołowa- 
nej kupecowej w Kołomyi, uznaje się po my- 
śli $ 189 ord. konk. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 18 grudnia 1909. 


(228) 


L. cz. 8. 2/6 (110) (238) 
Uchwałą tego Sądu z dnia 18 stycznia 
1906 1. cz. S. 2/6 (1) otworzony konkurs do 
majątku Eisiga Schwarzbarda kupca w Sta- 
nisławowie uznaja się po myśli $ 189 ord. 
konk. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Stanisławów, dnia 31 grudnia 1909. 


L. ez. S. 7/5 (150) (284) 
Uchwałą tego Sądu z dnia 30 listopa- 
da 1909 1. cz. S. 7/5 (1) otworzony konkurs 
do majątku Mojżesza Bernzweiga uznaje się 
po myśli § 189 ord. konk. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 31 grudnia 1909. 


L. cz. S. 2/9 (8) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Eidli Zweig z Jasła na 


(150) 


wniosek wierzycieli, jawiących się na au- 


dyeneyi wyborczej zatwierdzono zawiadowcą, 


bywcy sprzedane zostaną, ustanowioną zo- 


Dnia 1 lutego 1910 o godz. 11 rano 
odbędzie się w tut. sądzie w biurze Nr. 7 
licytacya: 1. połowy realności lwh. 412 ks. 
gr. Tuczapy składającej się z parceli budo- 
wlanej, na której stoją: chata, stodoła i 
szopa, Oraz z ogrodu i roli o powierzchni 
5 ar 20 m? wraz z przynależnościami, a to 
6 jabłoni, 2 grusz i 4 czereśni, 2) całej real- 
ności lwh. 418 gm. Tuczapy składającej się 
z parceli budowlanej na której stoi dom, 
oraz z ogrodu, łąk i roli o powierzchni 4 ha 
8 m* wartości szacunkowej łącznie z przy- 
należnościami w kwocie 4.198 kor. 

Najniższa cena wynosi 2.800 koron, 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w tut, sądzie w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo" 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż S% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 31 grudnia 1909. 


L. ez. E. 1065/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Parańki Chorkawej, odbę- 
dzie się dnia 26 stycznia 1910 o godzinie 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
ionym w biurze Nr. 11 lieytacya realności 
h. 722 ks. gr. gm. kat. Rakowiec. 
Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
yę jest oceniona na 480 koron. 
Najniższa cena wynosi 320 kor., po- 
j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
ku. 


(220 2—3) 


stała na 25.000 koron, poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 


z dnia 20 kwietnia 1909 1. cz. E. VI. 791/9 
(5) i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podzas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 


lieytacya byłaby | do 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


Warunki licytacyjna ustalone uchwałą 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
niedopuszczalną, należy 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ke osoby, die których jakie prawa lui: 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obeenie już istnieją, bądź w toku postepa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiańe 
będą o dalszych wydarzoniach tego poste- 


powanis jedynie przez przybicie na tabliep 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnów, dnia 29 grudnia 1909. 


L. ez. E. 1090/9 (8) (278 1—3] 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu odbędzie się dnia 24 stycznia 1910 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya real- 
ności lwh. 75 gm. kat. Żelibory wraz z przy- 
należnościami, wedle protokołu ocenienia 
z dnia 22 października 1909 I. cz. 1090/9 (6). 

„Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 3000 kor. 

, . Najniższa cena wynosi 2.000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 3 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
Mig w sądzie niżej wymienicnym, w biurze 

r. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


„Gazeta Lwowska* Nr. 8 z dnia 18 stycznia 1910. 


L. cz. S. 5/8 (123) 


masy dr. Henryka Rosenbuscha adwokata w 


Jaśle, zastępeą zaś jego ustanowiono Manne 
Kinzingera kupca w Jaśle. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 16 grudnia 1909. 


(176) 
Na podstawie wniosków poczynionych 


przez jawiących się na audyencyi dnia 14 
grudnia 1909 wierzycieli mas rozbiorowych 
firmy handlowej Józef & Izydor Sperling, 
oraz jej jawnych spólników Józefa Sperlinga 


i Izydora Sperlinga — ustanawia się zastęp- 
cą zawiadowcy masy p. Nuchima Menczera, 
pośrednika pieniężnego w Tarnopolu. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 18 grudnia 1909. 


L. cz. S. 56 (626) (207) 

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyeneyi dnia 6 
grudnia 1909 wierzycieli masy rozbiorowej 
bł. p. dr. Hermana Steina w miejsce do- 
tychczasowego zawiadowcy masy adwokata 
dr. Jakóba Horowitza ustanawia się z powo- 
łaniem się na poprzednio złożone przyrze- 
czenie sumiennego spełniania obowiązków 
urzędawych zawiadowcą masy p. Izydora 
Harbanda kupea w Tarnopolu, a zastępcą 
zawiadowcy masy ustanawia się p. Mojżesza 
Kittnera w Tarnopolu. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 11 grudnia 1909. 


Konkursa. 


L. 2091 /II. (204 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie 1) pocztowym w Trzcinicy z poborami 
3 klasy 2 stopnia i ryczałtem 665 kor. na 
służącego i 

2) w Terce z poborami 3. klasy 5 sto- 
pnia, ryczałtem 140 kor. rocznie na służą- 
cego i ewentualnem wynagrodzeniem 1200 
kor. rocznie za codzienną jednokonną jazdę 
posłańczą do Baligrodu i z powrotem. 


juź ze skutkiem >| 


m È 
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Podania należy wnieść najpóźniej do 
15-go o pierwszą, — zaś do 22 stycznia 
1910 o drugą posadę do e. k. Dyrekcyi poezt 
i telegrafów we Lwowie. > 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 

dla Galieyi. 
Lwów, dnia 6 stycznia 1910. 


L. Prez. 159/10 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 6 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia 
się, że konkurs na posady sędziów powiato- 
wych przy sądzie krajowym we Lwowie, 
oraz przy sądach obwodowych w Złoczowie, 
Stanisławowie, Przemyślu, Kołomyi, Sambo- 
rze i Sanoku z dniem 20 stycznia 1910 
upływa. f i 

Prezydyum e. k. wyższego Sądu 

krajowego. 
Lwów, dnia 3 stycznia 1940. 


(94 2—2) 


L. cz. 344 (259 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego wyższego przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie rozpisuje Się konkurs 
z terminem do 29 stycznia 1910. A | 

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze słnżbowej do Prezydyum sądu krajo- 
wego wyższego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 6 stycznia 1910. 


(203 1—3) 
Konkurs. 

Rada powiatowa w Nisku ogłasza kon- 
kurs na posadę konduktora drogowego zZz sle- 
dzibą w Nisku. 

Pobory słażbowe: Stała pensya 1.080 
koron; ryczałt na objazdy 480 koron. Po 
roku stabilizacya z uregulowanymi poborami. 
Warunek: ukończenia szkoły konduktorskiej 
przy Wydziale krajowym we Lwowie. 

Termin zgłoszenia do 20 stycznia 1910. 

Z' Wydziału Rady powiatowej. 

Nisko, dnia 5 stycznia 1910. 


L. Prez. 1 4/10 
Konkurs. 

Przy c. k. Sądzie powiatowym w Za- 
torze jest do obsadzenia posada funkcyona- 
ryusza e. k. Prokuratoryi Państwa z roczną 
remuneracyą w kwocie 360 kor. 

Podania należycie udokumentowane 0 
nadanie tej posady należy wnosić do dnia 
12 lutego 1910 roku do e. k. Prokuratoryi 
Państwa w Wadowicach. 

W podaniach winni kompetenei oznaj- 
mié, czy nie byliby skłonni za niższą remu- 
neracyę aniżeli 360 kor., a w takim razie w 
jakiej wysokości powyższe funkcye spełniać. 

Wadowice, dnia 4 stycznia 1910. 


215) 


L. 21/10 (170 1—3) 
Konkurs. ; 

W mysl reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 9 października 1909 L. 110.227 roz- 
pisuje się konkurs na posadę lekarza dla 
okręgu sanitarnego z siedzibą w Koropcu 
(5400 mieszkańców). i 

Okręg ten obejmuje następujące gminy : 
Koropiac, Ostra, Nowosiółka koropiecka, Por- 
chowa, Zubrzec, Ścianka, Puźniki i Kośmie- 
rzyn, z których 5 pierwszych leży przy wzo- 
rowo utrzymanym gościńcu. 

Lekarz okręgowy ma obowiązek utrzy- 
mywania apteki domowej. 

Z posadą tą połączone są płaca roczna 
1200 kor., ryczałt na koszta podróży, 600 
kor., oraz prawo do emerytury w granicach 
postanowień ustawy z dnia 12 maja 1909 
Nr. 68 Dz. u. kr. 

Warunki nadania posady są: | 

1. prawo obywatelstwa austryackiego; 

2. dyplom doktora medycyny, upra- 
wniający do wykonywania praktyki lekar- 
skiej; 

3. nieskazitelny charakter; | 
4. znajomość obu języków krajowych; 
5. dostateczna fizyczna zdatność; 

6. nieprzekroczony 40 rok życia; 

7. praktyka najmniej dwuletnia w za- 
wodzie lekarskim. 

Posada ta nadamą będzie tymczasowo 
na rok, poczem Wydział powiatowy orzecze, 
czy posada ma być stale nadaną. i 

Między kandydatami pierwszeństwo mieć 
będą ci, którzy wykażą się nieprzerwaną 
dwuletnią służbą przy powszechnym szpitalu 
lub egzaminem fizykackim. 

Podania udokumentowane należy wno- 
sié najdalej do dnia 10 lutego b. r. do Pre- 
zydyum Wydziału Rady powiatowej w Bu- 
CZACZU. 

Wydział Rady powiatowej. 

Buczacz, dnia 5 stycznia 1910. 

Sekretarz : Prezes: 
Męciński mp. Maryan Błażowski mp. 


L. 6552 (201 1—3)i 
Konkurs. 

Na podstawie uchwały Rady powiato- i 
wej ogłasza się niniejszem konkurs na po- 
sadę powiatowego lustratora lasów przy tu- 
tejszej Radzie powiatowej z dniem 1 lu- 
tego 1910. 

Do posady tej jest przywiązana płaca 
roczna w kwocie 2.400 kor.. dodatek akty- 
walny w kwocie 480 kor. i ryczałt na po- 
krycie kosztów inspekcyjnych podróży w 
kwocie 800 koron, prawo do 6 miecioleci i 
prawo do emerytury oparta na statucie eme- 
rytalnym tut. Rady powiatowej. 

O posadę tę mogą się nbiegać kandy. 
daci, którzy wykażą się: 

1. świadectwem z egzaminu rządowego 
dla gospodarzy leśnych stosownie do rozp. 
in. roln. z dnia 3 lutego 19038 Dz. u. p. 
Nr. 30; 

2. świadectwami z odbytych studyów 
w kraj. wyższej szkole lasowej we Lwowie; 

3. że jest obywatelem austryackim; 

4. że nie przekroczył 35 rek Życia, 

5. że posiada znajomość języków kra- 
jowych w słowie i piśmie. 

Podania wnieść należy najdalej do 30 
stycznia 1910 do Wydziału Rady powiatowej 
w Brodach. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Brody, dnia 5 stycznia 1910. 


L. cz. Praes. 38/4 13/10 
Konkurs. 

Przy domu więziennym sądu obwodo- 
wego w Jaśle jest do obsadzenia posada do- 
zorezyni więźniów. Do posady tej przywia- 
zaną jest płaca 800 koron rocznie z prawem 
postąpienia na wyższy stopień płacy, dodatek 
aktywalny 240 koron, ubranie służbowe, 
oraz dziennie porcya chleba ważąca 500 
gramów. 

Kompetentki mają dokumentami 
kazać: 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. wiek najmniej lat 24 jednak nie 
przekroczony 30 rok życia, 

8. dobry stan zdrowia, 

4. dotychczasowe nieposzlakowane życie, 

5. bezdzietność, stan wolny lub wdo- 
wieństwo, 

6. znajomość języka polskiego, czyta- 
nia, pisania, rachunków, oraz pojedynczych 
robót kobiecych. 

Wykluczone są krewne, lub powino- 
wate urzędników, sług, lub dozorców wię- 
źniów tut. sądu. 

Należycie udckumentowane podana o 
powyższe dwie posady wnosić należy do tut. 
Prezydyum najdalej do dnia 10 lutego 1910. 

Powyższa posada obsadzona będzie na 
razie prowizorycznie. 

Pomocenicza dozorczyni więzień pobierać 
będzie wynagrodzenie po 2 korony 40 hal., 
dziennie, oraz otrzyma pomieszczenie w do- 
mu więziennym. 

Pomocnicza dozerczyni więzienna be- 
dzie mogła po roku, a najdalej po dwu la- 
tach uzyskać w razie zadawalmającej służby, 
bez ponownego ubiegania się stałą posadę 
dozorczyni więziennej, na warunkach powyżej 
podanych. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Jasło, dnia 4 stycznia 1910. 


(151 1—3) 


wy- 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 5/10 (2) (289) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

O. k. sąd krajowy dla spraw karnych we 
Lwow)e, orzekł na mocy $$ 489 i 493 p. k. 
i $ 57 ust. pras., że treść artykułu umie 
szczonego w Nr. 5 czasopisma „Głos* z dnią 
8 stycznia 1910 pod tytułem „Oblęd religij- 
ny radców dworu w najwyższym trybunale 
w ustępach od napisu do słów „obłęd reli- 
gijny* od „Ale te rozumne argumenty* do 
„lub pobożnych żydów* zawiera znamiona 
występku z $ 800 u. k, a zatem usprawie- 
dliwioną jest zarządzona przez e. k. Proku- 
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma 
w dniu 7 stycznia 1910. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 10 stycznia 1910. 


L. ez. Pr. 7/9 (L) (229) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd obwodowy jako prasowy w 
Kołomyi orzekł na wniosek e. k. Prokura- 
toryi Państwa, że treść artykułu wstępnego 
wydanego w Ameryce Winnipag Man. Nr. 
4 czasopisma „Roboczyj Narod“ zawiera zna- 
mions zbrodni z $ 63, 9, 217 u. k. oraz 
występków z $$ 805 i 492 u. k., że zaka- 
zuje się dalsze rozpowszechnianie tego cza- 
sopisma, który to zakaz ma być ogłoszony, 

C. k. Sąd obwodowy. 

Kołomyja, dnia 3 stycznia 1910. 


L. cz. Pr. II. 1/10 (3) 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że zamie- 
szezony w Nr. 4 czasopisma „Naprzód* z 
dnia 6 stycznia 1910 artykuł pod tytulem: 
„Obłęd religijny“ (str. 2 dam 1 i 3) zawie- 
ra w ustępie rozpoczynającym się od wyra- 
zów: „judykatura” a kończącym się wyra- 
zem: „religijey“, oraz w ustępie rozpoczy- 
uającym się od wyrazów: „wyrok mówi“ a 
kończącym się wyrazami: „pobożnych ży- 
dów“ znamiona występku z $ 300 u. k., że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu, wzglę- 
dnie jego imkryminowanych ustępów. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 7 stycznia 1910. 


q. Pr. 4/10 (2) 
Oromwomene! 

B Imenn Gro Beamuecrea Ilicapa ! 

I. k. Cyg kpaesnń gas cwpaB kap- 
HAX y JIBBOBi pilinkB Ha moxcraEi $$ 489 
i 493 sar. kap. i $ 37 sax. npac., mo amict 
aprakyny ymimeRoro B uncji 308 waconn- 
ca „Hapoane CaoBo* 3 gna 6 ciang 1910 
nią Hanncelo: „UbBarań Beuip y 8arodAHA- 
ka“ B ycrylnax Bİ „da MOW ONHHAB CA“ 
mo „rene pycbka KpoB* BiĄ „H pimmB ca i 
Bea“ go „nuopBajaó ix Ha KyCBHÄ“ Bİ 
„Ozmaue me yaa ce* mo ocinaol Houn“ 
micTarb B CO6l BHaMeHa nposnma 3 $$ 300 
i 302 3. k. i nporo yenpaRejrAR.IeRa ECTE 
aapajrkeRa depez n. K. IIpokypawopa gep- 
ARHOrO KOH$ickaTa cel uaconmacH B AHM 6 
ciana 1909. 

B HacJiqok Toro pimeHa 30opoHeHe 
ECTE yabe WApene TOTO apTAKY AY a 3a- 
ÓpaAnń maxiag Mae Óyru sAumeHAń. 

JIbBiB, gua 10 ciuma 1910. 


(290) 


Firmy. 


L. ez. Firm. 1814 Sp. II. 217 (57) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Moritz 
Spigel“. 

Prz-dmiot przedsiębierstwa: handel to- 
warów sukiennyeh. 

Prekurę Salsmona Halperna jako zga- 
słą wykreślono. 

Dzień wpisu: 4 grudnia 1909. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 4 grudnia 1909. 


% Sami 


G. Zl. Firm. 1753 Ges. III. 314 (102) 
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Binzel- und Gesellschaftsfirmen. 

Eingetregen wurde im R gister fir Ge- 
sellschaftsfirmen : 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlnut: „Ipternstionale Trans- 
portgeselschaft A. G.*. 

Zweigniederlassu:g in Lemberg dor in 
Wien mit der Firma gleichen Namens be- 
stehenden Hauptniederlassung. 

Prokura des Arthur 'sussig und Karl 
Weselik gelóscht. 

Datum der Eintragung. 15 November 
1909. 

K. k. Landes- sls Handelsgericht, 

Abteilung 1V. 
Lemberg, den 14 November 1909. 


L. cz. Firm. 517/9 Rg. A. 8% (180) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
działu A. 

Siedziba firmy : Sassów. 

Brzmienie firmy : Schulim Alzufrom. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasn 
i handel drzewem. 

Właściciel: Sehulim Alzufrem, kupiec 
w Bassowie. 

Dzień wpisu: 19 października 1909. 

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II 
Złoczów, doia 19 października 1809. 


L. cz. Firm. 1361/9 Stow. II. 50 
Ogłoszenie. 
Ogłasza się, że w miejsce Włodzimie- 
rza Cieńskiego wybrano członkiem Dyrekcji 
„Banku dla ziemian w Kopyczyńcach*, sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką Aleksandra Zglinickiego, właściciela 
realności w Husiatymie i że Rada nadzorcza 
tegoż Towarzystwa udzieliła prokurę p. Wi- 
ktorowi Dąbrowskiemu buchhalterowi tako- 
wego. 
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 18 grudnia 1909. 


(235) 


(227) | Z. Firm. 1765 Rg. B. 25 


8 


(98) 
Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 

Eingetragen wurds in das Register 
Abteilung B. 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: „Erste österreichische 
allgemeine Unfall-Versicherungs-Gesellschaft, 
Genera! Reprăsentanz für Galizien und Bu- 
kowina“, polnisch: „Pierwsze austryackia po- 
wszechne Towarzystwo ubezpieczeń cd wy- 
padków, generalna reprezeatacya dla Galicji 
i Buzawiny*. 

Betriebsgegenstand: der direkte und 
indiwekte Betrieb von a) Anfall- Versiche- 
rungen., b) Haftpilichtyersicherungen, e) Ein- 
bruchdiebstahlwersicherungen, d) Sturmsch4- 
denwersicherungen, ej Garantie- (Cautions) 
Versicherungen, f) Versicherung Van Wasser- 
leitungsschäden, g) Versicherung von Sehä- 
den an Pferden nnd Wägen. 

Zweigniederlassung in Lemberg der in 
Wien mit der Firma ósterreichische allge- 
meine Unfall-Versicherungsgesellschaft be- 
steheneen Hauptniedarlassung. 

Rechtsverhśltnisse der Gesellschaft: die 
Actienzeselłschaft gründet sich auf die Con- 
cessionsurkunde des k. k. Ministeriums des 
Innern vom 5 Dezember 1881 Zl. 18060 
und die an diesem Tage staatlich genehmigten 
mit den Erlässen des k. k. Ministeriums des 
Innern vom 26 Mórz 1882 ZI. 3291, vom 
26 Juli 1882 Zl. 8309, vom 21 October 1882 
Zi. 16098, vom 1 April 1887 Zi. 4392 vom 
15 Mai 1896 Z. 15682, vom 5 Oetober 1898 
Zi. 32200, vom 18 April 1699 ZI. 11186, 
vom 7 August 1901 Zł. 28340 und vom 7 
März 1905 ZŁ 7182 geänderten Statuten. — 
Die Zeitdauer der (Gesellschaft ist unbe- 
schróakt. — Das Gesellschafts - Kapital be- 
steht aus 2,000.000 Gulden O. W. — 4,000.000 
Kronen, und wird; durch 10.000 Stück vollein- 
gezahlte auf den Inhaber lautende Actien 
a 200 fl. O. W., 400 Kronen, gebildet. 

Die Verlautbarungen erfolgen in der 
amtlichen „Wiener Zeitung“. 

Leiter der Zweigniederlassung in Lem- 
berg ist Adolf Brenner. 

Firmazeichnung: unter dem Firmawort- 
laute die Unterschrift des Leiters. 

Datum der Eintragung: 8 Dezember 
1909. 

K. k. Landes- als Handels-Gericht, 
Abteilung IV. 
Lemberg, den 8 Dezember 1909. 


L. ez. Firm. 537/9 Stow. I. 615 (236) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Z3- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowatzyszenia: Toporów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo poży- 
czkowe „Nadzieja“ w Toporowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
po niemiecku: Oredit-Verein „Hoffnung“ in 
Toporów, reg'sirirte Genossenschaft mit be- 
schrinkter Haftung. 

Data statutu: Toporów 12 września 
1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem 
przedsiębiorstwa jest podniesienie zarobku 
i gospodarstwa swoich członków przez do- 
starczanie tymże na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy potrzebnych im do obro- 
tu w gospcdarstwie, rzemlośle, przemyśle i 
handlu za poraocą wspólnego kredytu wszy- 
stkich członków. 

Czas trwania: nieoznaczony. 

Dyrekeva: 1. Fischel Hoch, 2. Józef 
Hoch i 8. Hersch Hoch. zastępcy dyrekto- 
rów: 1. Aron Schiffmiller i 2. Abraham 
Grünberg, wszyscy kupcy w Toporowie. 

Podpis firmy: Firmę podpisują ważnie 
dwóch członków dyrekcyi, przynajmniej je- 
dnego dyrektora i jednego zastępey dyre- 
ktora. 

Ogłoszenia pochodzące od stowarzysze- 
nia będą umieszczane w czasopiśmie lwow- 
skim „Szmopomse* i opublikowase plakata- 
mi zewnątrz i wewnątrz lokalu stowarzy- 
szenia. 

Udział członków wynosi po 100 kor. 

Odpowiedzialność: pojedyncza i usta- 
wowa. 

Data wpisu: 81 grudnia 1909. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział JI. 
Złoczów, dnia 31 grudnia 1909. 


Y. en. Pipm. 1569 (78) 
Bune $ipua sapoówoBoro i roeronąapekoro 
CTOBADHNICHA. 

BuncaRo x0 peecrpy 3apoókoBux i ra 
eNOTAPCKHAX GLVOBAPUJINCRL. 

Ocirok croBapmiuepA: BaBANIR. 

<Pipma 3Bygark: TI'ocnorapeko-ropro- 
BEABHa cuia „lomia“, eroBapuniese Ba- 
peecrpoBaRe 3 OÕMeWeROW MOPYKOJ. 

Jara cramyry: 14 mapra 1909. 

IIpezuer mixnpneuerza : kynmo i apen- 
Za TpyHriB „AA BCUIABROTO rocnoraperBa, 
MAra3HOBAHA HapAXIBE TOCNONAPCKAX, TOP- 
TOBJIA IEpoXyKTIB roelo1apckKAX  U.IEKIB, 
npańMake KANİTAJİB Ha LUpoHeHT i NOSATKA. 

Tac mpeBaza : He0ÓMIWeHNK. 


Zlapekqaa: Ilerpo CrepHiok, cenpas- 
Huk, Baen1b JlecamuE, kacaep, IIerpo e- 
CHIIAH, KHHATOBOJĄEHHB. 

Ilixune bipmu: Ilpu gipwi mimnacu 
XBOX U.IeRIE XAHpeKMI. 

Orozjomesd  HacTynATE 
B JIBOKA.IA CTOBADANIEFA. 

Maia ud€HiB: JeCATE KOPOH. 

BixBiqaaBRiCTB : IATE pa30Ba. 

Jara Bmucy : 25 cepnna 1909. 
M. k. Cyn okpyweni AKO TOproBelIBRAKŃ 

Biyria IV. 
Crpnń, zaa 20 cepnza 1909. 


BHAJORRCHEM 


Kuratele. 


L. cz. P. VIII 138/8 (27) (13234 2—3) 
Kuratęla nad ks. Michałem Siewier- 
skim z Waksmunda — z powodu niedołę- 
stwa umysłowego — zniesioną została. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 3 grudnia 1909. 


L. ez. L. VIII. 12/9 (4) (13235 2—3) 
Za umysłowo niedołężną uznano Anielę 
z Galiców Pęksa z Zakopanego. 
Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 
Galicę z Poronina. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 3 listopada 1909. 


L. cz. L. 15/8 6 i (13246) 
Za marnotrawnego uznano [wana Ra- 
pacza syna Łucia w Michniowcu. 
Kuratorem jego ustanowiono Fedia Ły- 
sajki syna Stefana w Michniowcu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 12 października 1909. 


L. cz. L. 7/9 (5) (13195) 
Edykt. 
Za marnotrawczynię uznano Annę Sa- 
rachman w Głęboce. 
Kuratorem jej 
Łeszo w Głęboce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 


Sambor, dnia 15 czerwca 1909. 


ustanowiono Mikołaja 


L. cz. P. VI. 138/9 
Edykt. 
Za marnotrawczynię uznano Naścię Łe- 
wko żonę Fedora w Wołczkoweach. 
Kuratorem jej ustanowiono Fedora Łe- 
wkę Petra w Wołczkowcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sniatyn, dnia 1l września 1909. 


(18240) 


E. cz. P. V. 136/9 
Edykt. 
Za marnotrawczynię uznano Maryę ze 
Skórskich Dańkiewiczową w Sniatynie. 
Kuratorem jej ustanowiono Adama Skór- 
skiego urzędnika kolejowego w Stanisła- 
wowie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Suiatyn, dnia 11 września 1909. 


(13241) 


L. cz. P. 13/5 (5) (13224) 
Edykt. 

Zawieszoną nad Piotrem Widziszow- 
skim rolnikiem z Dmuchowca uchwałą z 
dnia 31 stycznia 1905 1. 22/4 (6) kuratelę 
z powodu choroby umysłowej, uchyia się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kozowa, dnia 8 grudnia 1909. 


L. cz. IV. 126/86 (28) (13215 1—3) 
Teklę Bojko z Kozłowa uznano glup- 
kowatą. 
Kuratorem dia niej ustanowiono Marci- 
na Warezska z Kozłowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia 30 listopada 1909. 


L. cz. P. 85/94 (5) 
Edykt. 
Andrzej Pogorzała w Jeziernej uznany 
został głupkowatym. 
À Kuratorem jego ustauowiono Szymona 
Swidziúskiego z Jeziernej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Zborów, dnia 30 października 1909. 


(13178) 


G. ZI. P. VII. 172/9 (8) (13212 1—3) 
Edikt. 

Agate Werber aus Brody wurde als 
Geisteskrank anerkannt. 

Als Kurator wurde Dr. Jakob Werber 
aus Wien bestellt. 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung I. 

Brody, am 24 November 1909. 


L. ez. P. 15/96 (5) 
Edykt. 
Za głupkowatą uznano Maryannę Bo- 
rys w Zawoji. 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Bo- 
rysa w Zawoji. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Maków, 1 października 1909. 


(13227) 


Rozmaite obwieszczenia. 


I. cz. ©. IV. 178 i 174/9 (1) (239) 
IESARY kit: 

W sprawie Rubina Eisenberga i Izaka 

Wolfa Bergsteina kupców w Bełzie przeciw 

niewiadomemu z miejsca pobytu Wolfowi 


Schónbiumowi ostatnio zamieszkałemu w Beł- | 
zie o własność realności obj. lwh. 438 gm. | 


kat. Żużel zpn. i o 300 kor. zpn. 


Kuratorem ad actum dla niew. z miej- | 
sea pcbytu pozwanego Wolfa Sehónbluma | 


ustanowicno w osobie p. Władysława Górki 
e. k. notarynsza w Bełzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bełz, dnia 4 listopada 1909. 


L. cz. C. I. 792/9 (1) 
: Edykt. 
„Przeciw Annie Jachwak zam. Denio 
rolniezce z Tworylnego, której miejsce po- 
bytu jest „dieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Baligrodzie przez Fe- 
dora Perłowskiego pozew o 220 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 stycznia 1910 o go- 
dzinie 10 rano w biurze Nr. 4. 


(276) 


Celem strzeżenia praw pozwanej Anny | 


Jachwak zam. Denio ustanawia sie pana 
Teodora Glixellego c. k. notarynusza > Bali- 
grodzie, kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie swą | 


kurandkę w rzeczonej 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w 83- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oadział I. 
Baligród, dnia 31 grudnia 1909. 


(287) | 


L. XVII. 159/1 
Obwieszczenie. 
Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo- 
wego w miesiącu grudniu 1909, mająca 
służyć według ustawy z 6 sierpnia 1909, 
Dz. p. p. Nr. 177, za podstawę do wymiaru 


odszkodowania ze Skarbu Państwa za świnie | 


rzeźne (Schlachtschweine) wybite na podsta- 
wie wymienionej ustawy w miesiącu styczniu 
1910, wynosi Í kor. 28 hal. za kilogr. 
„Co się podaje „do publicznej wiado- 
mości. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1910. 


L. 2690/09 
Edykt. 


Dr. Salomon Scholem sdwokat w Kra- 


kowie zmarł 28 grudnia 1909 a jego sub. 
stytutem ustanowiliśmy dr. Artura Benisa 
adwokata w Krakowie. 
Z Wyd:iału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 29 grudnia 1909. 


L. 2272/09 (174) 
Edykt. 

Julian Zagórowski nie otworzył kan- 
celaryi adwokackiej w Brzostku, natomiast 


wpisany zcstał z dniem 5 listopada 1909 


na listę adwokatów z siedzibą w Czarnym 


Dunajcu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 5 listopada 1909. 


4. em. Cw. IV. 3661/9 (9) 
Equkr. 


IIporas BacmaieBu JIeBkiE, korporo . 
siene Iroóyry Be e Birome BHie u. Muxans , 
Buxakckiń B nu. K. cyqi KpaeBIM AKO TOŢI. | 


y JIsBOBi nosog o 300 kop. i 150 kop. 


Ha nięcraBi mosBy Buxak0 gaa |9 ma- ` 


xomuera 1909 BekcJ5oBuń Hakas gandara. 
Jas erepewena upas Baczaa JIeBKiB 


yCTAROBJJĄ-A CA MaHa xp. Bańcerxaca, 24B. | 


y vlsBoBi, EypaTopok. 
'[oftke kyparop óyąe Bacmuna JIeBkiB 


B araqaBiń enpaBi Ha €ro HeóeanegHiCTB 4 Winnik. | 3538 do Wiunik. 
i gomTa TAR X0BTO 3acrynara, 3% BİH a60 z Podhajee. is TY OF | do Podhajee. 
B cyXl 8TOHOCHTE CH aÓ0 BKMIHATE NOBHO- z Winniś. | — | 14u | do Winnik. 
BJACTHA. z Podhajee. [= | 650] do Podhajec. 
II. k. CYA EpaeBuii Ko TOproBedbEhń | z Podhajeo. NEED M a -=-AMOEME 2 m O 


Binzia IV. 
JIGBiB, Asa 19 rpygma 1909. 


aser C. I. 1/40 (1) 
Eqnkr. 
IIporms MixanoBn  EBeskopoBańmomy 
cHBoBu Bacana i Esi DeskopoBańBi gonbi 
Bacnaa, Korpux mice moóyTry He e Bigome 
BBecJIn Copia 8 PBeasopoBańanx MygMk, 
ona Myqnk i l'ana l'opomok B 4. K. 
oBiroBim cyqi B Tepkonoxk MO30B O BAAC= 


(255) 


j sprawie na jej koszt | 


Jaa erepeena nmpas Mnxańsa i Esun | X0Bro sacrynaTn, a ORM aĝo B cymi sro- 
BeakopoBańtnnx zireńć Bacnia yCTAHOBJAE | JOCATE CA A60 BHMIHATE NOBROBAACNIA. 
ca uaHa xp. Ilorpiaioro aqB. B Tepronoxmn H. k. noBiroBni Cya, Biaxin I. 
kyparopou. TepHoBiA6, THA 1 ciana 1910. 
Toiwke kyparop óyąe ix B sraganiï 
IpaBl Ha ix HeÓe3IIEUHICTE | KOTA TAK 
| | 


Doniesienia prywatne. 


HICTE HOJOBARA map. rp. 4744, 4745, 
474/6, 475/2, 4762, 477/2, 671/1, TOLJL 
i 738 B JJirkiBnax. 

i Ha niqeraBi nosBy BHSHa4eRO posipa- 
'By Ha 17 cama 1910 mepeg nox. o rog. 10, 
| cara u. 8. 

2 EEEFEESTYBENCN EE 


Ruch pociągów kolejowych ohewiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu Średnio-europejskiego. 


Pociąg 
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Do L WY TG W M za 


Na dworzec główny : 


posp | osob 


Z dworca głównego: | 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasta, Cha- 
hówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sacza (p. Tarnów), Szczu- 
ema. 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszesyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. | 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu, 
Opawy), Chyrows, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowś, 
Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 


Winnik. 

lckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korósmezó, Kałussa, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhojnethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlebadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

Stanistawowa, Kalusza, Husiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 


= 


LZ 


~ 
fau 


SN 


| Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła. Krosna, Iwonicza, Ry- do Winnik. 
| manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). do Podhajec. 
z Rawy ruskiej, Sokala. do Sambora, Sianek, Csap. 


| 


= 


Tekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszanj, Zydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórosinezó, Czortkowa. Brodiny, Futny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Iu- 
siatyna, Czertkowa, Grzymułowa. 

Ławoecnegu, (Pesztuy, Katusza, Drohohycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi. Karistadu) 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

Jaworowa. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przeinyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezucin», Wieliczki, Oświęcimia. 


Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

3 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

Sambora, Uhyrowa, Sanoka. 
lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa, 

Jaworowa. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wieduis, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowń. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zazopansgo (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kdrósmex6. 

z Sianek, Sambora. 


x 


Shes 


l 
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11:15 | z Podhajec. do Sambora, Sianek, OChyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
11-45 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- Jasła, N. Sącza. 
winy. do Czerniowiec, Kałusza, lekam, Brodiny, Putny, Suczawy. 
1200 | 7 Podwołoczysk. Kopyczyniee, Czortkowa, Hnsiatyna, Potutor, do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Zbaraża. Radowiec, Suczawy. 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec. Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Załaszczyk, Husiatyna, Skały. Iwania pustego, Grzy- 
małowa. 


z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa, 

z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi}, 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa. 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemysl). 

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 


nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 


Czerniowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 


— [=£ lekan, Czortkowa, Ratusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania, Czortkowa, Zaleszczyk. Wyżniey. Kocmania 
Newosielicy Serathu, Radowiea, Berhomethu, Suczawy. — 1:45 | do Ławocznego, Drohobycza. Borysławia, Ratusza. 
— | Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (łrzymałewa, Potu- — 2-50 | do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa 
2:45 


tor, Husiatyna, Czortkowa. 
Tuehli, Skolego, Drohobycza. Borysławia. 
Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy raskiej. 


Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyś!). Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chahówki, Zakopanego (p. Rze- 


(173) | 


Jaworowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocemyrzowa, Wieliczki, Szczu- 
Gina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieg), Chyrowa (p. 
Przemyśl. i 

Podwołoczysk (Odassy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, [wania pustego, Skały, Kopyczynieo, 
Greymałowa, 


RM 


szów), N. Sacza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia. 

Krakowa. 

Ezessowa, Uhyrowa, Sanoka (p. Przemyśl, 
Sambora, S: nek, Chyrawa, Sancka. | 


Kołomyi, Zydaczowa, Kałusza. 
Krakowa, (Wiednia, Wrouławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakoparezo (przez Tarnów), Oświęcimia, 


w w HK x 
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z lekan, Żydaczowa, Kałusza. Zaleszezyk, Nowozieliey, Sarethu, k 
Berhomethn, Czudina, Radowiev, Brodiny, Putny. z ea R Aya 
z Czerniowiec, Tekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- — 655] do Zawosznego, (Pesztu), Drohobycza. Borysławia, Kałusza. 
sieliey. : 700| — de Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Rariskadu, Berlina), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu. Pragi, Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). © 
Qpawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- — 740] do R=wy ruskiej, Sożala. 
uła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- m 738] do Krakowa. (Wiedma, Warszawy. Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa 
rowa (p. Przemyśl. (p. Przeatyśi), Ą 
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosra, Iwornicza. Ryma- 800g do Podwałoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. — |15:58] do Iekan, Czortkowa. Kóbrószazć. Kałusza, Żaleszczyk, Wyżni- 
| z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaen), Potuior, Żyda- Gy, Nowosielicy Berhomethu, Czudyns, Serothu Krodiny, 
| ezowa, Uzortkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Radowiec, Dorns Doray Watra Svszawy. a” 7 * 
| Watry, Suczawy. | — |i0AŁĘ do a Uhyrowa, Nana Rrmanows. nicza, Jania, 
| » Krakowa (Perlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- JE : W go og s e 
| eima, Wieliezki, Tarnobrzega, Dynowa, Lubaczowa, Janta, — | 2330 k, Puratox, Eopyczyniec, Skaly, Iwania pustago 
| Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohprowa (p. Przemyśl). k yna. Zaleszezyk, Griymalowa. l 
% Podhajec. 4 i -- |IIEN do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Terms- 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieg, Zale hrzagu, Szezueina, Oszowa, Wieliezki, Chabówki, Zakopar:e go. 
BE, Skały, Iwania pustego, Husiafyna, Zbaraża, Grzy- | --- Li 25 A do Braa Irrnbonkvsua Rersatswia, Kochawiny j 
; małowa. - |1134 do Rawy ruskiej iedzi l 
| z bawocenego (Pesztu), Kaiwsza, Borysławia, Drohobycza, Ke rammasam y j (tylko w niedziele). 
| ahawiny 


l 
| Na dworzec „Luwów-Podzameze“ć: 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa, Brodów. 
Winnik. 


% dwerca „Lwów-Podzamucze: 
Winnik. 


a y z Yr . |») 'oŻoORZESE (Wiji A C) = J - = Na tg. 

Powołowzysk, Kopyczynise. Fiusiatyna, Ozortkowa, Potator Zba- kl" A Brodów. Korryczyniec, Hunis 
rwżik. ia, Ua 5 ; 

Podhajec. t Podhajec. 


Yadwołoczysk, Brodów, Potutor, Hrzymałowa. £barała. 

Winnik. 

Podwałoczysź, (Kijowa, Odeszy), Brodów, Potutor, Koprczy- 
nioc, Zaiesyczyk, Husiatyna, Skały, iwsmia pustego, (Rruy- 
małowa, Uzortkowa. 


Podwotoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzpmałowa, Husisty- 
na, Połutor, Kopyczyniec, Ćzertkowt. i 
Podwałoczysk, (Odessy, Kilowa), Brodów, Kopyczyniece, Czort- 
kowa, Zaieszczyk, Skały, Iwania pustego, Fiuwiatyna, Grey- 

matowa, Zbaraża. 


Winnik. Podhajec. s 

Podaje Podwałoczyzk (Odessy, Kijowa), Brodów. "=. 

p ia X iii 3 r ; > Fodwało , Kopyczyriec, Śkały, fwamia pustego. Potsior, 
rodwałyczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Ropyczyniec, Czoti- Ktawłatyna, Zwisazezyk, brtymałowa Zbaraża 


kowa, żaloszezph, wania pratego, Szaty, Unsiatyna, Zbaraża, 
Arzymałewa. 
Podhajee. 


Z Z E 


Na dworzec „„Lwów-Łyczakówć: Z dworca „Lwów-łyczaków*: 


Pociągi leszaln.e. 
Z dworca głównego: 


ie: od 1 października do 30 kwietnia 3:20 po poł. w dnie po- 

i a z nialsiele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie- 
tnia 2'01 po poł. 

Do Winnik: codziennie 522 rano. 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5'11 po poł. 


Z Winnik codziennie: 12:10 w nocy. 


3 : (= x: : i i dniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
: mae j mkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewocnaki, : i sł 
w wada ża Ta pepe wię pada LA 1 9. Inlormacya zaś w sprawach ARE erów t tarytonyoh cna. A a 
v k. koki państwowych al. Krawiekich: |. 5, drzwi ar. 67 = dwie powszednie 8 rano do 5 po p , ota z £ 
3 vspe Aa 12 w południe 


AEE EA TE TORZE WATT SE CG 


Telefon 452. Telefon 452. 


Miastowe biura 


c. K. kole 


Pasaż Hausmana 3 
zz ycllzaje z: 
BILETY zestawialne kombinowane-okrężne 
do wszystkich i ze wszystkich zna- 
czniejszych zt diod EUROPY z ważnością 60, 
90 do 120 dni. Eg u a 


BILETY zestawialne w jednym kierunku 


—. na niemieckich kolejach z ważnością 
45 dni. = c 


BILETY «: Martatbnóć 6 rwąkłądh włikysich 


NG StłACYJ w kraju i za granicą. 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


Adres telegraficzny: „Stadtbureau, Lwów. 


87-07 | NORSEETNNNG 
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NAJWIĘKSZE l NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


om Odrębną część pisma stanowi 
artykuły wstępne, Prócz nowel piór onieeliliperyoh = IAE E E gona z 
roj ; 910 dr ( ady i wskazówki zachowa- "SA BR 
artykuły a p nai, LM oe pn 1 rukować za A ACRE BD yA I A E iy © D 
omawiające chwilę bieżącą, | Kazimierza TF h 
i poruszające najżywotniej- „aa A GRA. FAL i y N Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, Jag s K 
sze sprawy dotyczące kobiet. | (początek przygotowano dla nowye smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 
Powieści. — Nowele. PŚWIĘTY PENE I ine. 0 (Ik GOSPODARA! A A najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
| zn R | DOMOWEGO, i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami da 
i i | CAG j ieli A bót kobiecye 
Dodatki poświęrone łączności kól kobiecych cięcemi. — Bielizna. Wzory ro ych, 
| Mear O i i jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 
na ziemiach polskich. AE kulinarne |j 1 ~= e 0d 
ze: l Itp. Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ* dodaje: 
| % A 26 wielkich tablic krojów, 
w arkuszach, zawierają Powieści i No- | Numery okazowe wysy- | aj AR e. „a. m 
DODATKI KOIĄŻKÓW i wele AERO Aniw olcych: Tane ma Żądanie franko | dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 


| i gratis. | w domu. 


| Dla zapewnienia sobie powieści pi 3 h NN na powieść obycza- 
„BLUSZCZ ogłasza s dB. Ea (BM » Konkurs rÀ nagroda rb. 130 ; 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron 5, z przesyłką pocztową koron © hal. 60O. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


ar Mn 
-e 


EM 
ISNIENIĄ. 


"a FK” istnienia. 


= m Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie, mmmmamusssa 


a aS. e AMA 
AN ; 


Tygodnik Ilustrowany e 
daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 


rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik Ilustrowany = 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego: 


' „CC A WIDMO 


rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polsirich z czasów SaMOZWALCÓW. 


Kroniki tygodniowe BOLESLAWA PRUSA. zzznawzzanaczm 
„Galicya w obrazach“ 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne. 


Nadzwyczajne premium Jubileuszowe tygodnika Tnstrowanepo. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Ilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadn ej dopła ty 
12-10 tomową Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI*, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
-. za 8 tomy 1 kor. 50 hal. 


Bu 


2 


Prennmeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9, 
= —— ora? wszystkie księgarnie i kantory pism. 


we Lwowie: sw Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek Ę Sc a e 
półrocznie 13 kor. 60 hal., » » 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., 5 p or. 40 hal. 


rocznie 27 kor. 20 hał, , „ 83 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., n » 84 kor. 80 hal, 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


e 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitom 4 halerze. 


KSIEGI HANOLOWE 
najtaniej 
STANISŁAW ABE 
Lwów, ul. Sykstuska 3. Tetefon 824. 


Lwów, ul. Hiotmańnka 4. 
Największy magazyn jubiieraki i regarmistrzowilj 


LIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje I kj staro srebro, zlota i kamiania. 
Ziecenia załatwiać można pocztą i przez kora- 

spondeneyę. 


"HW WY. A 


Dwa pokoje 1 kuchnia 
ul. Grodecka I. 93, 
zaraz do wynajęcia. 


Kupie 
rkamienicęe LOW &} 


solidnie i z wygodami budowaną 
w śródmieściu lub w dalszych oko- 
liceach w pobliżu linii tramwayowej 
za dopłatą gotówki do 50.000 kor. 


„= Pośrednictwo wykluczone. == 


Zgłoszenia pisemne do biura St. 
dokob:wstkiego, Pasaż Hausmana 9 
pod „Aneri“. 
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Ostatnie nowości 
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RACZAOŚĆ 
10% taniej jak wszędzie 
ŁYŻWY — SANKI 
Weyde i Pietrzycii 


Lwów, Pasaż Mikolascha. 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie, 


Nadszedł 
EA BY b aty świeży transpor 
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her najnowszych 
bata Congo K. 3:20, Souchong K. 4—, Sou- lornetek 


chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8'--- za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Poszukuje się kupna 
BTARYCH MEBLI maboniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 8, Lwów. 


Wielki skład powozów ? 


NŃadworna fabryka powozów 


IB: AT „EJ LIS TY AZ gaj 
ake. Tow. we“ Wiedniu, złączyła sie z firnią 
E. © J. SSA? MA EMGEFR 
ces. i krol. Dostawcy Dworu we Lwowie, ai Karola Ludwika 1. 5 


` ntraymnje odtąd prócz znanych fabrykatów krajowych, także wielki wybór najlepszych powo- 
nw wiedeńskich i przyjmuje odnośne zamówienia, jakoteż reperacya w zakres ten wpadające. 
Zapraszamy 0 paskane zwidzenie iza zakładu i SODA ABE wyrobów. 


Obwieszczenie. 
M. ZWYCZAJNE Fale Jgromadzenie | 


Członków Towarzystwa kredytowego w Krośnie 
stowarzyszenia zarejestrowen-go z nieograniczoną poręką 


odbędzie się 


w niedzielę dnia 23 stycznia 1910 o godzinie 3 po poł. 
w biurze Towarzystwa 
z następującym porządkiem dziennym: 
. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności i rachunków za rok 1909. 
. Udzielenie Dyrekcyi absolutorpum z czynności i rachunków za rok 1909. 
. Rozdział czystego zysku osiągniętego w reku 1909. 
. Odczytanie sprawozdania lustratora związkowego. 


. Zmiana statutu w kierunku odpowiedzialności członków. 
. Wnioski członków. 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny wajniższe (2 per- 
iowej asy od 8 zł.) 


Aopernicki i Syr 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl Halieżi L 1. 


GD DR 09 10 e 


ignacy Pawłowski 
Prezes Rady nadzorczej. 


Gubrynowicz i Syn 
księgarnia, skład nut, wypożyczalnia książek i nut we Lwowie, 
plac Katedralny 1. 9 
poleca ostatnie wydawnictwa: 


ABRAHAM. Forma zawarcia zaręczyn i małżeństwa w najnowszem 
ustawodawstwie kościelnem 

BALZER. Sądownictwo ormiańskie w średniowiecznem Lwowie 

Cienion J. Słowackiego rycerza napowietrznej walki, która się o na- 
rodowość naszą toczy : 

GERMAN. W gospodarstwie pod trzema zbójami 

KRECHOWIECKI. O Cypryanie Norwidzie 2 r 

KLEINER. Studya o Słowackim  . 

KŁOBUKOWSKI. Wycieczka do Parany . 

PŁOMIEŃCZYK. (M. Wolska) Dziewczęta nowele 

SŁOWACKI J. W poezyi polskiej. 

Antologia poetycka opr. 

TRETER. Katalog ilustrowany wystawy mistrzów dawnych we 
Lwowie . 

SZELĄGOWSKI. Z dziejów współzawodnictwa Anglii, Niemiec, Rossyi 
i Polski, 

ZMIGRODZKI. Krótki zarys historyi i sztuki z atlasem K 16:— 


Zamówienia z prowincyi odwrotnie — do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 


li (M 


RARAARA RA 
09 R 09 00 R M 


N 
E5 
| 


K %— 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $ 63 statutów p. Helenie Fink pu kapitały po- 
życzkowe w sumach 11.343 kor. 46 gr. 10.352 kor. 8gr. i 5.181 kor. 96 gr. 
listami zastawnymi, pochodzące z większych sum 7100 zł. w. a., 6400 złr. 
w. a. i 8000 złr. w. a. na hipotece dóbr Poraj whl. 628 urzędu hipotecznego 
c. k. Sądu obwodowego w Jaśle objętych w powiecie krośnieńskim położonych, 
intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone, z dniem 30 czerwca 1910 
jeszcze pozostałe. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. He- 
lenę Fink jako właścicielkę tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w prze- 
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyła, pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo- 
nych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 


We Lwowie, dnia 5 stycznia 1910. 


Ogłoszenie konkursu. 


Kuratorya Fundacyi Stanisława hr. Skarbka ogłasza konkurs na 
posadę inspicyenta w Zakładzie dla sieról i ubogich w Drohowyżu, z płacą 
roczną 480 kor., wikt, pomieszkanie, opał, światło a nadto 200 kor. na 
ubranie. 

Inspicyent ma posiadać przynajmniej VI. klasę szkoły ludowej lub ukoń- 
czone klasy równorzędne szkół średnich, nieprzekroczone 35 lat życia, wolny 

„od wojska lub wysłużony wojskowo. 


Podania należycie udokumentowane z dołączeniem dokładnego przebiegu 
życia należy wnosić do Dyrekcyi Zakładu sierót i ubogich w Droho- 
wyżu, najdalej do 25 stycznia b. r. 


We Lwowie, 11 stycznia 1910. 


Kurator fundacyi Stanisława hr. Skarbka 


Fryderyk hr. Skarbek w. r. 
Rozpisanie konkursu. 


— amm —— 


W Biurze Krajowem „Powszechnego Zakładu pensyjnego dla 
funkcyonarynszy pryw? Amy ch we Lwowie (ul. Podlewskiego H 5) 
są do obsadzenia: 

1. Posada koncypienta z płacą roczną 1800 kor. i 

2. posada urzędnika inspekcyjnego z płacą roczną 1800 kor. 

Warunki ad 1. i2.: gruntowna znajomość języka polskiego jako 
urzędowego i znajomość języków ruskiego i niemieckiego. 

Wiek poniżej 35 lat, 

nadto ad 1. ukończone studya prawnicze, 

ad 2. ukończona szkoła Średnia. 

Obie posady są prowizoryczne. 


Podania bez stempla można wnosić najpóźniej do 31 sty- 
cznia 1910. 


Biuro Krajowe „Powszechnego Zakładu pensyj- 
nego dla funkcyonaryuszy' we Lwowie. 


yjaśnienie.e 


Udało mi się zjednać kilen kapitalistów dla myśli utworzenia Towarzystwa akcyjnego, 
które zamierza zbudować kilka fabryk cukra w Galicyi. Po uchwaleniu statutu odesłaliśmy 
go do zatwierdzenia Ministerstwu skarbu i spraw wewnętrznych jeszcze w marcu 1909 r. 
Dotychezas odpowiedzi nie mamy i nie możemy nic robić. W ten sposób popiera się prze- 
mysł galicyjski. Poufnie dowiedziałem się, że magnaci galieyjscy postanowili absolutnie 
nie dopuścić do założenia drugiej fabryki cukru w Galieyi, a to celem niewypuszezenia 
z rąk faktycznego munopolu. Wobec tego zwracam uwagę na inne Stowarzyszenie, które 
założyłem, a mianowicie na PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO WYTWÓRCZO- 
SPOŻYWCZE DLA WYROBU CUKRU, stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką z siedzibą w Stanisławowie i pierwszą filią w Tarnowie. Statut tego Towarzystwa 
został przez e. k. Sąd obwodowy jako handlowy w Stanisławowie zatwierdzony L. cz. 
firm. 95/9 Stow. III. 22259 i ogłoszono w „Gazecie Lwowskiej“ dnia 11 września 1909 r. 
Udział wynosi 20 kor., które składać należy w Galicyjskiej Kasie Oszczędności we Lwowie 
na książeczkę Nr. 140.017. Jeżeli udziałów zbierze się dnżo, to z wiosną 1910 wybudu- 
jemy fabrykę cukru — jeżeli nie, to Kasa Oszezędności we Lwowie zwróci udziały skła- 
dającym wraz z procentem. Każdy może się dowiedzieć w Kasie Oszezędności, że książe- 
ezka Nr. 140.017 stanowi nienaruszalną własność składających. Oszukanym zostanie tylko 
ten, kto zechee nim być i kto udziały zamiast do Kasy złoży do rąk jakiemu oszustowi, 
którego niechętni nam ewentualnie wynajmą. Biuro centralne Towarzystwa znajduje się 
we Lwowie ul. Słowackiego 16, a biuro techniczne w Tarnowie ul. Krakowska 55, gdzie 
członkowie otrzymują już cbeenie cukier po 68 hal. za kilogram. 


Tarnów, dnia 1 grudnia 1909. 


Inżynier 


Kazimierz Nowomiejski. 


Z drukarni WŁ. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


